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ANATEMA
AA dn iach  'żii i 2 i b. tu. w  W a r tk i  

w ie  o b rad o w a ła  k o n fe r e n c ja  L p is k o  

patu ko lsk  i, w  k tó re j  w z ię l i  udz ia ł k 

. iskupi o rdyn ar  jusze i siu rugani z c a ­

łego  kraju. K on fe ren c ja  w yda ła  list 

pasterski, poup isany p rzez  wszysł 

L ich  bi,skupów  orc lynu ijuszów .

L.st pastersk i ca łego  ep iskopatu  

Po lak i jest z ja w isk iem  w ażn em  i za- 

•sługujacein na fouczńą uwagę- -Stano- 

" i  on  dek lu rac ję  k ie r o w n ik ó w  kościo  

la k a to l ick ie go  w  Polsce, 'zawiera 

w sk a zów k i  dla w ie rn ych , odźw ierc ia -  

dla pog ląd  kośc io ła  na zadan ia  chw i-  

1: b ieżącej.

■stwierdzając rozszerzen ie  i p o g łę ­

b ien ie  życ ia  k a to l ick ie go  w  Polsce, lisi 

pasterski w sk azu je  k i lk a  g ro żn yc l i  

o b ja w ó w " ,  k tó ry ch  zw a lc zan iu  jest on 

w ła ś c iw e  pośw ięcon y .  T e  o b ja w y  — 

h- p ropagan d a  au ty rc ' ig i jn a ,  upadek 

m o ra ln o ś ć  sek. ualnej, ro zk ład  rodzą 

ny  i p io p a g a n d a  kom un izm u .

S T O S U N E K  D O  P A Ń S T W  A.

M ó w ią c  o  p rop agan d z ie  antyrch- 

g . jn c j ,  list pastersk i porusza stosunek 

kośc io ła  do  P ań s tw a  Po lsk iego .  Poru- 

fc^a ty lk o  ubooienie, zaznacza jąc , ze 

akc ja  kośc io ła  to „n ie  w a lk a  z Pań 

s fw em . n ie  za g ro żen ie  Po lsk i  T y lk o  

Pyle.. P o w s ta je  p y tan ie  c z v  n i e  

z a m a ł o?  Czy chw il i ,  gdy  za na 

» i . j  g ran icą  wschodn i: ) re i ig ja  jesl 

zw a lczana  w „posób  b e zw zg lęd n y ,  gdy 

zam yk an e  są k ośc io ły ,  a księża w ię  

z iem, gd y  za gran icą  za ch odn ią  p r o ­

pagu je  sir p o w ró t  do  pogaństw a , a 

sytuacja  kośc io ła  k a to l ick ie g o  jest co 

n a jm n ie j  n iew yraźn a ,  g d y  nie p r z e ­

b rzm ia ły  jeszcze  echa r ew o lu c j i  h is z ­

pańskiej, c w yb itn e j  tendenc ji antyku 

ło l ick ie j  c zy  w tak ie j  ch w i l i  nie 

p ow .n n i  byt. zeb ran i na kon fe ren c j i  

bisKupi s w ó j  stosunek d o  Państwa , do 

o m  cn ego  ustroju  okreś l ić  b a r d z i e j  

p o z y t y w n i e ?  Czy nie pow  inni b y  

li -skoro ju ż  o stosunek do  Pań stw a  

po trąc i l i  —  w y p o w ie d z ie ć  się m ocn ie j  

i w y ra ź n ie j?

„K o ś c ió ł  ...nie lęka  się zunan  d z ie ­

j o w y c h "  c z y ta m y  w  iisc ic  pastersk im  

C zyż  kośc ió ł  w  Po lsce  jest zag ro żo  

ny?  Czy  ustró j Po lsk i  n ie  da je  mu 

c a ł k o w i t y c h  g w  a r a n c  y j  i- 

s i n i e n i a  i r o z w o j u ?  Cóż j e s z ­

cze  Pańs iwTo nasze m a  uczyn ić , żeby 

się d oczekać  w y ra źn y ch ,  gło.,nych 

Słów uznania od  przedstaw  ic ie ii  K o ś ­

c io ła?

„ s w  i a d o m j ; w a c e e r z y j ń s t w o *6.

I tow n ie ż  i w  da lszych  ustępach, po 

św ięcony ch  m oru lnośc i i rodz in ie ,  to, 

co list pastersk i zaw iera ,  m c  budzi 

„astrzeżeń. A le  p r  jd ew szys tk iem  r zu ­

ca się w  oczy  to, co 011 p  o m  i j  a.

Że k ośc ió ł  żąda m ora lnośc i ,  oby 

czu jnośc i,  że po tęp ia  a k c ję  „ ś w ia d o ­

m ego  m ac ie rzyńs t  w a "  jest zupełn ie  

rozum ia łe ,  jest natura lne. L e c z  lisi 

pastersk i n ie u w zg lęd n ia  zupe łn ie  w  a- 

r u  n K ó w s p o ł e c z n y c h  i o k o  

n o m  i c z 11 y  c h, p o w o d u ją c y c h  le 

z jaw iska  W r ę c z  odw ro tn ie ,  s tw ierdza  

brak  zw ią zk u  p o m .ęd zy  w aru n kam i 

ekon o in ic zn em i a ży c iem  rodz innem , 
i w y c ią g a  ten w n iosek  z tego, że ,.pta 

k i j k a  tak z w a n e go  św ia d o m ego  m a ­

c ie rzyń s tw a  oga rn ia  p rzedew szys l-  

k iem  te koła , k tó re  p ro w a d zą  ż y w o t  
w y go d n ie js z y " .

Pak, p rak tyk a  św ia d o m eg o  m ac ie ­

rzy st w a stosowana jes l w s ro d  in te l i ­

gencji,  w m iastach, w  innych  w ars ł  

wach  spo łeczeństwa o d p ow ia d a  j e j  —  

dz iec iobó js tw  o, od p o w ia d a  j e j  p r z e ­
ra ź l iw a  śm ierte lność n iem ow  ląt.

K ob ie ta  z d z ie ck iem  nic zna jd z ie  

p racy  N ie ty lk o  d z iew czyn a  z d z ie c ­

k iem  n ieś lubnem  — - m o że  taka z p u n ­

ktu w id zen ia  „d o b re g o  k a to l ik a "  nie 

zasługuje na żadne w z g lę d y  —  ie6Z 

w dow a  porzucona  m ęża tka  nie będz ie

przez n ik o g o  p r z y ję ła  na służącą. Z o ­

stanie od p ęd zon a  ou d r zw i  fa b ry k i  —  

bo p r z em y s ło w ie c  nie chce ponos ić  

w y d a tk ó w  na ż łobek. Praca d o r y w ­

cza posługi - o to  los m atk i - robo l 

uicy, ulica, rynsztok  —  lo los je j  

dziecka.

List pastersk i o tem 111 i 1 c z y. 

N ie  n aw o łu je  p ra cod a w có w ,  by p o ­

nieśli o f ia r y  w- interesie  m łod ego  p o ­

kolenia, nie naka/iije  o p ie k o w a ć  się 

ubogą matką, n ie po tęp ia  tych, k tó ­

rzy’ s.ę o d w ra ca ją  od n ie j  p lecam i.

\'ie po trzeba  tego  podkreś lać , ho 

kośc ió ł  g łos i m iłos ierdz ie ,  nakazu jt 

ja łm u żn y?  A le  jeś l i  zebran i na kon ie  

renc ji  b iskup i u w aża l i  za o d p o w ie d ­

nie w ys tąp ić  do  w a lk i  7 p ew nem  leni

d la czego  za m y k a ja  w  tym  m om en  

cie o c zy  na je g o  soc ja lno  - e k o n o m i­

czne p r z y c z y n y ?

Z A K A Z  iN A Ł F Ż E M A  D O  Z. P. O. K-

K on fe ren c ja  b iskupów ’ zna lazła  

inny środek  w a lk i  z niemoralno.ścią 

-—  potęp i ła  Z w ią z e k  Pracy ’ O b yw a te l  

sk ie j  K ob ie t .  Przestr/tiga kato l iczk i 

„ p r z e d  tą o rga n iza c ją  i j e j  zgubną 

p rop agan d ą " .

M a m y  ti n Z w ią zek  w W i ln ie  i w i ­

d z im y  jego dzia ła lność. Szkoły , bursy, 

o ch ronk i,  — - o to  j e j  wyn ik  Z. P. O. 

K, p ro w a d z i  ak c ję  ekonom iczną , do 

s tarcza jąc  kob ie tom  pracy, dba o p o d ­

n ies ien ie  kulturaln i , o u sw iado im en ą  

obyw d te lsk ic  mas. A le  Z w ią zek  n i e  

jes l  k ierów  any  p rzez  k s ię ży  n 1 e 

zn a jdu je  się p od  ich w p ły w e m  O ś­

m ie la  się m ieć  w łaśn ie  zdan ie  w  sp ra ­

w ie  koedukac j i ,  w yg łaszane  są wr n im  

referaty  o  p ra w ie  m a łżeń sk iem  i k a ­

rać ti za p r z e ry w a n i ,  c ią ży  o tenden ­

cji n ie za le żn e j  od  s tanow iska  k o ś c io ­

ła —  1 k a to l ic zk o m  już  nie w o ln o  do 

n iego  należeni. Ho takie  znaczen ie  

ma ostrzeżen ie  prze‘d Z w ią zk iem .

Z d a w a ło b y  sie, akc ja  Z w ią zku  

zm ie rza ją ca  do  podn ies ien ia  p o z io ­

m u  g o sp od a rc zego  i ku ltura lnego , ak 

c ja  rea lna  pow inna się spotkać z u z ­

nan iem  P r z e c ie '  akc ja  taka s twarza 

w aru n k i  do zwuilczania nit-moralnos- 

ci, do  w zm ocn ien ia  rodz in y .  Z  listu 

pas te rsk iego  w y n m a  jednakże ,  że le 

p ie j  n iech b ędz ie  nędza i c iem nota , 

n iż  ku ltura i ośw iata , jeś l i  jest s ze rzo ­

na 11 i e p od  eg idą  kleru.

CZA „ L E G J O N  M Ł O D Y C H " .lE S I  

K O M U N IS T Y C Z N Y ?

N ie ty lk o  Z. P. O. K. —  rów n ież  

„ L e g j o n  M łodych  spotka ł się z p o tę ­

p ien iem . T y lk o  z innych  p o w o d ó w  -— 

ja k o  s tow arzyszen ie  sto jące  na s tano­

w isku  kom im is tye/nem . D z iw n ie  to 

po tęph  nie  zb ieg ło  się i  in te rpe lac ją  

se jm ow ą  Klubu N a ro d o w e g o  (z dn. U  

b » . j  tak sam o za rzu ca jącą  „ L e g j o ­

nowa Tlodya-h" an ty re l ig i jn ość  i d ą ­

żen ia  kom un is tyczne . 1 m oże  n iem a 

w’ len i n ic zego  d z iw n ego .  M oże  len 

zb ieg  jest zupe łn ie  na tu ra lny?

N ie  będz iem y ’ hi b ron i l i  „ L e g j o n  11 

M łodych  . Są m łodz i ,  pe łn i sił i ż y w o  

tności - n iech  się b ron ią  siinu C hce­

my ty Iko za zn aczyć :  to. co id eo log  ja 

„ L e g jo n u  M ło d y c h "  ma w sp ó ln ego  z 

k om u n izm em , o w ie le  nie w ys ta rcza  

dla uznan ia  g a  za kom unis tyczny ’ .
L en in  kienlyś ;pow’ ii>dział: k o m u ­

n izm  jest lo  wdadza sow ieck a  ji lus eli 

k tryd ikac ja . ^śie m ożn a  tiwtaźać za k o ­
m u n is tów  z w o le n n ik ó w  e l e k l r  y 

1'i k a c  j  i, są n im i ly lk o  zw o len n icy  

wt ł  a d  z y  s o w i e c k i  ej.

K o m u n izm  m a  wj sobie  ró żne  p ie r ­

w iastk i,  U s tró j  g osp od arczy  Sowietów- 

dałby’ się r ó w n ie ż  dob rze  uzasadiiw  

nauką św. T o m a sza  z A k w inu , jak na 

uką  Marksa. M a te r ja l i zm  dzicjenyy 

o to  co n ie  jest do pogod zen ia  z nau­

ką kośc io ła . A  , L e g jo n  M ło d y c h "  inu- 

te r ja l izm n  d z ie jo w e g o  n i e  g ł o s i .

Zby ł szczod rze  lis i pastersk i » z a -

W A C Ł A W  J Ó Z E F

JUNOSZA-SZANIAWSKI
Nacxeliiik Wydziału Rolnictwa I Reform Rolnych w Urzędzie Wojewódzkim  

Wileńskim, Kawaler Krzyła Oticersktego Orderu ..Odrodzenia Polski"
po krótkich cierpieniach zm arł dnia 26 lutego 1934 r. w wieku 51 lat.

Elcsportacja zw łok  z dom u  żałoby’ przy ul. Po rtow e j Nr. 4— 2 do kościoła św. Jakóba  
o d b ę d z ie  się dnia 27 lutego 1934 r. o godz .  17 min. 30.

.aboźoń stw o  ża łobne  rozpocznie się w  tymże kościele dn!a 2 8 b . m .  o godz. 9 min. 30 rano. 
Fksportac ia  zw łok  z kościoła i pogrzeb  na cmentarzu R ossa  w  W i ln ie  nastąpi tegoż dnia  

c godzin ie  16-ej.
O  pow yższym  zaw iadam ia ją  W OJEW ODA

ł Urzędnicy Urzędu Wojewódzkiego Wileńskiego

Przed grobem ojca.
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1 i/ fZl  A  ti S Z N  N I A W S K I
Naczelnik Wydziału Rolnirtwa i Reform Rolnych Urzędu Wojewódzkiego 

Wileńskiego, były Komisarz i Organizator W ileńskiej Izby Rolniczej
zmarł nsple w Wilnie dnia 26 lutego r. n.

O  b o le sn e j  tej stracie d la  m ie j s c o w e g o  ro ln ic tw a  z a w ia d a m ia

WILEŃSKA IZBA ROLNICZA

Król Leopold 111 w czasie nabożufi.**!rva 
dniu pogrzebu tragicznie zinark*go ojca/

Wycieczka estońska w prze- 
jeżdzie przez Ryyę.

PiZYM, (Pa t )  W c z o r a j  p rz e je ch a ­
ła prze? R y g ę  w yc ie c zk a  estońska p o ­
w raca jąca  z Po lsk i.  N a  dw orcu  w y  
c ieczkę  p ow ita ł  p o s i ł  Rzeczyrpoiąwh 
tej P o lsk ie j  p. H eczkow icz ,  k tóry  od 
był k rp tką  r o z m o w ę  z j i r zew odn ic zą  
cym  w y c ie c .k i  dr. Iśinbundem. P r e ­
zydent par lam en tu  es tońsk iego  E in  
bunjl w y ra z i ł  w ie lk ie  z a d o w o len ie  z 
pobytu  w  Po lsce  i p rzy jęc ia ,  jak iego  
dozna ł w  W a rs za w ie .

Preliminarz nudżetowy ea r. 1934-35 w Senacie.
WACŁAW SZANIAWSKI
K onrsarz  Rządowy G :ełdy Zboźow o -T ow arow e j i Lniarskie j w  W iln ie  

zmarł dnia 76 lutego 1934 r.
W  ś. p. Z m ar ły m  G  e łda stracua światłego doradcę  i opiekuna  

o wielkiem  dośw iadczen iu  życ iow em  i w iedzy .
O d sz e d ł szlachetny o n ieskazitelnej du sry  człow iek !

Cześć je g o  pamięci 1
Prezes, Rada, Pracownicy i Maklerzy Przysięgli 
Giełdy Zbożowo-Towarowej I Lniarskley w Wilnie

W  p ierw szą  bolesną roczn icę  śmierci ukochanej żony

z SURKONTÓW ALINY ŻELEŹNIAK
o d b ęd z ie  « ię  z *  spokój Jej duszy nabożeństw o ża łobn e  w  dniu 28 lu tego 1934 r. 
o god z . 10 rano w k ośc ie le  św. Jana, na które zapraszają p rzy ja c ió ł i znajom ych 
p ogrążen i w  smutku

MAŹ, BRACIA I RODZINA.

W A R S ZA W A , (P A T 1. —  W  dniu 26 bm. 
Senat przystąpił do obrad nad preliminarzem  
budżetowym na rok 19Sł— vió, Na posiedze­
nie przybył rząd in oorpore z p. prtzes-m  
Hadj Ministrów Jędrzejewiczem na czele, 
prezes N. ł. K. dr. Jakób Krzemieński, wice­
ministrowie, dyrektorzy departamentów i 
wy Cs i urzędnicy.

Przed przystąpieniem do porządku dzień 
uego złożyli ślunowan-ie nowi senaiorowk  
W t«d j7*ław Dobrzyński i Karol W endi.

Następnie p marszałek Raezkiewiez poś­
więcił krótkie wspomnienie pośmiertne 
zmarłemu senatorowi Franciszkowi Ciastko­
wi. Przem ówienia tego senatorowie wysłu­
chali stojąc. Zkolei Senat uznał za wygasłe 
mandate ś. p sen. Ciastka i sen. Kobyliń­
skiego, poczem przyjęto propozycji; marsza 
ka Senatu, ustalającą kontyngent czasu dla 
poszczególnych klubów.

Zkolei zaorał głos przewouniczący komis, 
ji skarhowo-budżetoufccj, sen. Popławski (B. 
B. W . R.), zgłaszając prelim inarz na -ok n.-- 
stępny. Zmiany dokonane przez komisję 
łenacką, wyrażają się, zarówno po stronic 
dochodów, jak i wydatków, w ogólnej sumie 
4.658.000 zł. Budż.et wykazuje deficyt 48 mił 
Jonów, co jednakże w  porównaniu z deficy 
tem z roku ubiegłego, wynoszącym 400 mil 
jonów’, wskazuje nu korzystne zmiany. W  
zakończeniu przemówienia mówca poświę 
cił dłuższy ustęp kw-esfji dalszej pomocy d!u 
rolnictwa.

W CIENIU STAWISKIEGO
LK TA  S Ę D Z IE G O  P R IN € E ‘A  

Z G IN Ę Ł Y .
PAR YŻ, (PA T j. —  „La  L iberte" zwraca 

uwagę na fakt, że radca Prinee, w dniu w 
którym dokonano aa nim morderstwa, zaraz 
po wy jściu z domu telefonow ał, iż. * przez 
omyłkę zamiast ważnych papierów wzial 
Inne. \Vtynikałoby z tego —  pisze dziennik —  
że ważne akta, t. zu. dokumenty, dotycząca 
sprawy Stawiskiego, pozostały w  mieszkaniu 
Prinee‘a w  Paryżu. Tymczasem dokumenty, 
które po imierei Prtnee a rodzina zmarłego 
wręczyła władzom sądowym, nie zawierają  
u iii jednego papierń w sprawie Stawiskieęa.

... iberło.“  wyprowadza stąd v niosek, że ak­
ia Stawiskiego zginęły z. mieszkania Prir. 
oe‘a w Paryżu i  domaga się wszczęcia natyeb 
miastowego dochodzenia v tej sprawie.

N A G R O D Y  S IĘ  Z W IĘ K S Z A J  \.

PAR YŻ, (PA T ). — siedziwo w sprawie za 
mordowania radcy Prince'a nic posunęło się 
ant na krok naprzód. W skutek wyznaczonej 
przez rzsid nagrody pojaw iła się taka masa 
sprzecznych i przeważnie bezwarlośeiowyeh  
informacyj, że spowodowało to tylko opoź 
menie i przeszkadza normalnemu biegów i 
śledztwa.

Łotewski i litewski glosy
o blcku państw bałtyckich.

RTG jM (PA T ). —  Łotewski prezes rady  
ministrów’ Ttl.OPNlKK wygłosił wczoraj na 
kongresie partji kolonistów inowę, w której 
poruszył ni. in. sprawę związku państw bat 
tyekirli. Minister ma nadzieję, że stworze­
nie związku bałtyckiego jest kwestją nic lat, 
ule króikiego czasu, jak również żywi na­
dzieję, że związek ten obejmie Finlandję i 
Szwecję. W  ten sposób państwa bałtyckie

Tuje po tęp ien iem . P o tęp ia ją c  r a d y k a ­

l izm  spo łeczny, p o m i ja  m i lc zen iem  

zagadn ien ie  r e f o r m y  i nap raw y ,  s to ­

su n ków  spo łecznych . W s z c z y n a  w a t ­

kę z o rga n iza c ja m i  p ań s tw ow o -tw ó r -  

ezem i, o rgan iza c jam i,  k tó re  da lek ie  

b y ły  od  łen d en cy j  an ty re l ig i jn ych .  

W y w o ł a  ja. zapew n e  —  w a lk ę  zb y te ­

czna, szkod liwą. AY. Solski.

stałyby się ośrodkiem bloku, zapewniające 
go pokój nad brzegami Bałtyku. V) dalszym  
ciągu prcmjer zaznaczył, że wszelkie wersje  
o jakich* niebezpieczeństwaeii, grożących zi 
Wschodu lub Zachodu uważa za hezpodslą-.i 
ne.

RYGA, |PAT). —  Z Kowna donoszą, że 
na akademji urządzonej z okazji święta es­
tońskiego, —  szereg działaczy politycznych 
Litwy wygłosiło mowy. wypowiadając się za 
stworzeniem bloku baltyekiego. Min. Z4 F - 
.\TTFS powiedział m. in., że rząd litewski sla 
ra się usFmąe w’szetkie przeszkody, utrudnia 
jare stworzenie tego zwiazuu. Jeżeli do ctiwi 
Ii obecnej mówił minister —  unikam wyraź 
nej deklaracji w  tej sprawie, to bynajmniej 
nie znaczy, że Litwa ehec prowradzie polip; 
ke nic bałtycka.

Za koniecznością stworzenia związku bat 
tyckiego wypowiedział się również b min. 
W ilejszys oraz rekior uniwersytetu k o ­
wieńskiego Romer, który zaznaczył, że pol­
ska polityka stała «ię dziś bardzo aktywna. 
Jest nadzieja, że Polska spróbuje również 
zlikwidować swe nieporozumienia z Litwą

Dzisiaj stowarzyszeni' byłych urzędników 
sądowych wyznaczyło szereg nagród dla wy k 
rycia m orderców Prinee a. Nagrody ie wynn 
>zą od 5,000 —  10,000 fr. i przyznane będą 
lemn, kto dosiarezy choćby drobnych infor 
niacyj, mogącveh przyczynić się do posunie 
cia naprzód śledztwa.

Z N IK Ł  H. M IN . D A L IM IE R ?

PAR YŻ, (PA T ). —  „Le F igaro" donosi, 
> > w Paryżu krążą pogłoski, że były minister 
Dalimier, zamieszany w aferę Stawiskiego, 
znikł i nie można go odszukać. Również po­
dobno nie można odnaleźć konfidenta Stawis 
kiego Romanino. Dziennik zap -lu je . czy po 
zniknięciu niektórych dokumentów, dotye/n 
cyeb sprawy Stawiskiego, pozwoli się rów ­
nież na Uciec*Uf św iadków’, a może i obw i 
nionych?

. .D E M O K R A C J A  

AA M E B E Z P 1 E C Z E Ń S T A A  I E “ .

PAR YŻ. (PA T ). —  Na ulicach Paryżu i 
miast prowincjonalny cli ukazały się olbrzy 
nie plakaty, podpisane przez 214 deputnw i 
nych lewicowych. Odezwa, zatytułowana: — - 
„Demokraeja w  niebezpieczeństwie'", wzywa 
wyborców do organizowania obrony zagro­
żonego ustroju republikańskiego.

Następnie p rzem aw ia ł spraw ozdaw ca ge 
nerałny sen. Szarskl BHW Ttó. .Mowea zaz 
naezył na wstępie, że pakty zaw arte  z. sąsia 
darni ze  Y\ schodu i Zachodu są wydarzan iem  
o d zie jow em  znaczeniu. Z punktu w idzen ia  
gospodarczego  oznacza ją  one przem ianę w-i 
runków  pracy gospoaareze j, stw arza jąc  xpt. 
k o jną  i n iezam ąconą troskam i atm osferę.

Sen Szarski w y ra ża  przekonan ie, że d< 
ii cyt n i. - o s iąen ie  naw et 3/4 p relim inow .m c j 
k w oty . T rw a ły  i silny spad.k  w p ływ ów  zo­
stał -uż w strzym any. Obok- w ięc  stab ilizac ji 
p o lityczn e j s tab ilizu je  się i ż y o t  gospodar­
cze

fnemną strona, m ów ił d a le j senato- Szar- 
ski naszego położen ia  gospodarczego jeat to. 
że produkcja rolna n ie jest jeszcze aptacahn*. 
fsed-no zagadnień leży  w  rów now adze cen oraz 
w  zm niejszeniu świadczeń publicznych, d la­
tego nak-ży z  zadow olen iem  pow itać zapow ie­
dzianą przez rząd re lonn ą podatkowa. Spow o­
duje to  n iew ątp liw ie  zm niejszenie obciążeń 
społecznych.

Przechodząc do budżetu, sprawozdaw ca 
generalny szczegółow o om ow i! prelim inarz 
w yda tków  5 doc iiodow  i przedstaw ił zm iany 
w  prelim inarzu w  stosunki do obecnego bud 
żelu. Z. w ażn iejszych  poprawek, na leży w y ­
m ien ić zw iększenie w budżecie ministra siwa 
spraw wojskow ych k redytów  na p lace o  200 
lys. oraz wstaw-ienie do w ydatków  nadzw y­
czajnych 1 rnilj. zf. na b ib ljotekę Jagiellon 
ska konk luzji sprawozdaw ca generalny 
stw ierdził, że  budżeit m ożna uważać bezsvzgk' 
dnie za oj pełnie reałn;

» Z.NOAA U  Ż A L E  Z  PO A Y O D l  
K O N S T Y T U C J I.

W dyskusji p ierw sze przem aw iał m inister 
GLĄB1N.SK.I (kl. N a rodow y ), k tó ry  za ją ł w o ­
bec budżetu stanow isko negatywne.

.Senator W O ZN TC K I (stronnictwo ludowe) 
Om awiając sprawę budżetu, zarzuci! zbytni 
pośpiech prac obu izb nad uchwaleniem  bud 
żetu. M ówca dale j przeszedł do k rytyk i spo­
sobu uchwalenia ustawy konstytucyjnej, w 
trakcie czego marsz. R A L Z K lE W d C Z  przyw o  
lał m ówcę do po-rządku za użycie n iew łaści­
wego określenia o pracy se jm ow ej nad kon  
stytucją. W zakończeniu m ówce ośw iadczył, 
że stronnictwo jego  g łosować będzie prze. 
riw ko  budżetow i.

P o  p rzem ów ien iu  sen. W oźn ick iego  m ar­
szałek R A C ZK I K W IC Z  stw ierdził, i e  sen. Gią- 
birisk’ w- przem ów ien iu  sw ojem  podniósł za­
rzuty przec-iwko sposobową uchwały Sejmu 
R zeczypospolitej w spraw ie pro jek tu  konsty­
tucji. Tego  rodzaju  m ieszanie się do unu>ne- 
Irzni/rh spraw Sejm u  p. marszałek uznaje za  
niedopuszczalne. N iety lko  poszczególni sena­
torow ie, ale i cała izba nie jest powołana kwe 
stjonować konstytucyjność tej uchwały:- ż a  
to odezw anie się, n iezgodne zarówno z za­
daniam i zakreślonom i przez konstytucję Se­
natow i R zeczypospolitej, jak i z powszechnie 
przyjętem i zwy-czajami parlamentarnemu 
marszałek Riiczkiew icz przyw oła ł sen. Głąbiń 
slciego <io porządku.

Reorganizacja gabinetu rumuńskiego.
B U K  A R E S Z T ,  (Put). M in is te r  pra 

cy  D im it r iu  i m in is te r  r o ln ic tw a  Ct- 
p a :ano p od a l i  się do dym is j i .  D ym is ja  
została p rzy ję ta .  N a  s tanow isko  m i ­
nistra p ra cy  m ia n o w a n y  z.ostał dr. 
Costinescu. N a  m in is tra  handlu p o w o  
lanv  zosta ł b. m in is te r  k o le i  hi/.. Teo -

dorescu. d o ty c h c za so w y  zaś m in is te  
handlu Sassu jest m ia n o w a n y  m in i 
strem ro ln tc iw a . P o za te m  do rząa. 
p o w o ła n y  zosta ł N^n i w  eb a rak te rz  
m in istra  bez  tek i k tó rego  zadanien 
będą g łó w n ie  ro zm a ite  prob lem at; 
gospodarcze .
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Pożegnanie w ministerstwie 
W. R. i 0. P. p. premjera 

Jędrzeje wicza
W A R S Z A W A ,  (Rat) W  dniu W  b. 

ui. w gm achu  M in is ters tw a  W R. i 
O. P. odbyta  się u roczystość  p o ż e g n a ­
nia ustępu jącego  m in is tra  p. p rem je ra  
Janusza J ęd rze jew ic za .  D o  zeb ranych  
w  saJi k o n fe re n cy jn e j  M in is ters twa  
dy rek to ró w  D ep a r ta m en tów  i nacze l 
n ik ów  w ydz ia łów  p r z e m ó w i !  p. p rem  
jer. W  serdccznem  p rzem ów ien iu ,  p. 
p rem je r  podkreś l i ł  n ie zw y k le  trudne, 
doniosłe  i cenne m om en ty ,  w sp ó ln e j  
pracy w ok res ie  budow an ia  zrębów 
n o w eg o  ustro ju  szko ln ic tw a  i d/.ieko 
w a ł  u rzęd n ikom  m -stwa a w  s zc zegó l­
ności podsek ro ta rzom  stanu ks. pro. 
Ż o n g o ł ło w ic z o w i  i K a z im ie r z o w i  P ic  
rack iem u  za o f ia rną  w spółprace . W  i- 
m ien iu  m -s lw a  żegnał p. p rem je ra  k>. 
w icem in is te r  Ż on go ł łow ic z .  Następ  
nie  ks. w icem in is te r  p o w ita ł  n o w eg o  
m in is tra  W .  R. i O. P . p. W a c ła w a  Ję- 
d rze jew ic za  k tó ry  /kolei p rzem ów i?  
do  zebranych , za p ew n ia ją c  że  będz ie  
r e a l i z o w a ł  d z ie ło  d o k o n a n e j  r e fo rm y  
s zk o ln e j  z ca łą  k on sekw en c j  . i s tano­
wczością .

Grecki min. handlu 
u mir. Zarzyckiego

W A R S Z A W A ,  (P a t ) .  P an  m in is t e r ’ 
p rzem ysłu  i handlu dr. F e rdyn an d  Z a ­
rzyck i  p r z y ją ł  dzis ia  j g re ck ie go  m in i ­
stra handlu p. Pt sma/.oblu o raz  posła 
g re ck ie go  i m inisrra pełń w  W a r s z a ­
w ie  Poiitisa.

Sztuxa poisKa w Esionji.
W A R G Z A W A .  i Pat )  W  dniu  j3-gn 

m arca  nastąpi uroczyste  o tw a rc ie  w y ­
stawy sztuki po lsk ie j  w  s to l icy  Es lo  
r.ji Ta l l in ie ,  w  lokalu  tam te jszego  mu 
zeuni Sztuk P ięknyc l i .  O tw a rc ia  d o ­
kon a  p P rezyden t  Repub lik i E s toń ­
sk ie j  p ro f.  Pats.

K om isa rzem  w y s ta w y  jest p r o f  

W t. J a ro c k i

Cyfry z wystawy sztuki 
polskiej w Rydze

W A R S ZA W A , (PJH*)J —  W ystawa sztuki 
polskiej w Rydze cieszyła się ogdomną. 
vprost niebywałą, jak na ryskie stosunki, 
frekwencją. W  ciągu trzeDi tygodni wystawę 
aaszą zwiedziło 7ąM>0 osób, a iluslrowt..n  
katalog tej wystawy, poprzedzony syntely 
cznym wstępem dr. M. Tretera o sztuce pol­
skiej wogóle, został całkowicie wyczerpany 
jaszcze -przed zamknięciem wystawy.’

Z wystawy lej zakupiono do Muzeum Szt. 
Pięknych m. Rygi K Sichulskiego ..Powrót 
z wesela** (na Huculszczyżnic), do Muzeum  
Państwowego: T. Pruszkowskiego .Portret 
mai..i za , oraz p. Dadleza „Praczki , nad l»  
poseł litewski w  Rydze akupit , Zaimek wi 
leńsld" R. .I;imontta.

Konkurs na plakat.
. W A R S Z A W A . (PAT) -  Dyrekcja Pańs! 

wowego Monopolu Spirytusowego ogłasza 
konkurs na plakat propagujący używanir 
spirytusu skażonego (denaturatu), Bliższych 
Informacyj udziela dyrekcja P M. S. 1a' sz 
no 1.

„Len p o lsk r w Warszawie.
Muzeum Przemyślu i Rolnictwa w W a r  

-zaw ie oraz Towarzystwo Łniarskie w W i! 
nie przystąpiły ao  organizowania gigantycz 
nej imprezy która pod nazwą W yslu- a 
Targi ,',Łeń Polski*1 odt.ęd/je się w Warszu  
wie między 20 m aja a 10 czerwca w Dolinie 
Szwajcarskiej.

Impreza ta jest organizowana z nieby 
ług szczegółowego projektu, opracowanego  
waty m jeszcze w  Polsce rozmachem. W ed  
przez jednego z twórców idei lniarskiej proi 
dr. Janusza Jagmina, W yslaw a-Targ i „Len  
Polski** szerokie masy konsumentów oraz 
przedstawił iełi organizac.yj gospodarczych 
przekonać ma o  tem, że dzięki krajow ej pro  
duktji Lr. u i konopi posiadamy napraw-dę 
olbrzymie możliwości. Niezliczony szereg wy 
rofców ze lnu- i konopi, począwszy' od sznu­
rów, lin, szpagatów, wężów, sieci rybackich, 
uprzęży, worków  płacht, brezentów, tkanin, 
użytkowych samodziałowych i fabrycznych, 
liranek, makat, chodników, ubrań sporlo 
wych, kajaków, żagli, siatek tenisowych ar­
tykułów podróżniczych, a skończywszy na 
•kaninacti dekoracyjnych i artystycznych, 
materjalach opatrunkowych, bieliźnieFstoło 
wej i pościelowej konfekcji damskiej i m ę­
skiej niezbicie utwierdzi każdego w p-ze 
konaniu, że zupełnie niepotrzebnie wywo  
zimy zagranice bajońskie sumy za bawełnę 
slzaJ, jutę i manillę gdyż nasze krajowi 
surowce włókiennicze —  ten i konopie 
W zcpeiuo.ści mógn je zastąpić. leski.

Laureat nagrody muzycznej 
Minlsta W R 1 0. M Współpraca kulturalna polsko-niemiecka.

W A R S Z A W A  (P a l ) .  W  zw ią zk u  
z dok on an iem  w  W a rs z a w ie  ra ty f ik a  
e j  i po lsko  - n iem ieck ie j  d ek la rac j i  :*. 
dnia 26-go styczn ia  rł>. o d b y ły  się w 
B er l in ie  r o z m o w y  m ię d z y  naczeln i 
kient [>. Rueckere in  i o-dnośnemi ber 
huskiem i urzędam i, r ep rezen tow ane-  
nii p rzez  szefa w yd z ia łu  p ra so w ego  u 
rzędu sp raw  zag ran ic zn ych  p. Asch 
m anna  i zasl. szefa  biura, p r a s o w e ­
go R zeszy  Jahnkego  R o zm o w y  imały

I l i  celu n aw ią zan ie  obustronnego  sta 
lego  kontaktu  dla ro zw in ię c ia  istnie 
jącogo  p o rozu m ien ia ,  d o ty c zą cego  
w sp ó łp ra cy  w  d z ied z in ie  p rasy  c ) 
d z ienn e j  i per  jod y e zn e  j. rad ja, kuta , 
ie a t r u .

Przedstaw ic ie l , ,  obu . tron u z ­
na li celowoścy sta łego  u trzym an ia  na 
w ią za n eg o  kontaktu . W  m yśl tego u;- 
godn ion o  że następne spotkan ie , o d ­
będz ie  się w  W ars za w ie .

m m

Znaczenie ustąpienia amba- 
sadora AngIJI w  Paryżu.
L O N D Y N ,  (RAT ).  — - Ustąpienie oliecnege 

ambasadora ft~; iPai-yżu lorda Tyrre i la  odhi 
je się lia układzie stosunków d yp lom a tycz ­
nych m iędzy  Paryżem  a Londynem : Lord  
T yrre l l  uchodził za najhardzie j  lrankolil .sko 
usposobionego repn-zenlanta bryty jsk ie  | 
stuzby dyplomatycznej.  L o r d  T yrre l l  pość- 
dh ponadlo wy ją tkow ą  pozyc ję  w rządzie 
bdyly jsk im  wskutek czego znaczna ilość 
spraw, jak ie  zachodziły  między W ie lk ą  Rr\ 
tanją a Francja.. załatwiana była przez lorda 
Tyrn-lla u Paryżu. Obejmujący po nim sla 
jmwiskp ambasadora Clcrc nie |>osiada na 
Dowuing Ntreet tego znaczenia, co Tvr>- -II

Przebieg antypolskiego wiecu studenckiego w Kownie.

Juiy nagrody m u zyczn ej M inistra W . 'i 
i O. P. na posiedzen iu  w  dn. 24 b. m. pr/v 

znało nagrodę tegoroczną zasłużonemu pe- 
dagogow i m uzycznem u i kom pozytorow i 
d ługoletniem u d yrek torow i warszaw ski, j 

..Lutni P io trow i Maszyńskiemn.
nmaa— i

Z wlarogodnych źródeł dowiadujemy sle 
następującyeb szczegółów o przebiegu wiecu 
studentów uniwersytetu kowieńskiego, jaki 
się odbył dnia 20 lutego:

Dnia 20 łulego o godz. 9 wieczorem raz 
począł się w  gmachu uniwersytetu wiec stu 
ilentów, 'v związku z aresztami I ttwinóu w 
Wileńszczyźnie. Zebrało się około Ó00 stu 
dentów. W brew  dotychczasowym z wy cza 
jom  prorektor ks. Czesnys, który zawsze by 
w ał na wiecach akademickich 1 pełnił funk 
eje kuratora, w  wiecu nie wziął udziału '—

Prasa niem iecki a posunię­
cia litewskie w Kłajpedzie.

Wiadom ość o zakazie działalności dwóch 
parlyj Niemców kłajpedzkieh wywołała w 
prasie niemieckiej niezwykłe oburzenie. — 
„Yoelkischer Bcobaehter'* twierdzi, źc lud 
ność Kłajpedy znowu podpadła pod wzmo 
żony terror władz litewskich. „V. tt.“ twiei- 
dzi dalej, źe Litwini nicztirzooe razy lama 
II statui kłajped/ki. Pozatem „V. B-* ataku 
je wydaną niedawno nstawę o ochronie N a io  
du i Państwa. twierdząc, że narusza ona nie 
mai wszystkie artykuły statutu klajpidzki- 
go. Wreszeie „V. B.“ zwraca się z wezwa­
niem do państw syguałarjuszy, zapytując, ja 
kich środków będą się one trzymały, br o b ­
ronić statut kłajpedzki.

IV podubnym, co „V . B. duchu odzywa 
sic leż „Berliner Tageblatt*', kłóry grozi na 
wet I itwie kontrakcją.

Powyższe głosy prasy niemieckiej zaopal 
ruje „L . A idas" w  następujące uwagi: Niem­
cy tak się oslatnio oswoili ze słowem „ter­
ror" w- stosunku do Litwy, że widocznie 
nic mogą już inaczej oceniać najbardziej nie 
winnych wypadków w  Litwie, zwłaszcza w 
Kłajpedzie. Jeżeli zaś chodzi o rzekome pog 
wałcenie statutu kłajpedzkiego, to czyż prasa 
niemiecka zapomniała już o w ; roku haskim, 
który stwierdził, że Litwa stntulu nie pogwał 
cila.

TTTTłTTTTTTirTTTTTTW TTTTTTTłłtTTTTTT. |jj
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Około godz. 1! wieczorem słuJenc! opuścili 
gmach uniwersytetu, wołając „Idziemy do 
„Stelli,* (polska księgarnia), idziemy izytiu- 
polskie książki* . Przed wy jściem -z nniwei 
syletu studenci rozbili gablotkę z ogłoszenia 
nit Związku Sindeutów-Poiaków uinwersyte 
tu kowieńskiego.

Część uczestników wiecu udała się de 
księgarni „Stella". Spotkał icli właściciel k.sie 
garni, który słał na progu. Zdetonowało to 
studentów iak, że ograniczyli się jedynie do 
gradu wyzwisk i wystrzału z rewolweru, f i  
nazajutrz stwierdziła policja. Podczas zbliża 
nia się tłumu studentów do „Stelli", policja 
wcale nie interweniowała. Następnie ttuas 
od księgarni udał się do eunicjnii polskiej 
Perkowskiego, pełnej gości. Sludenei zacz? 
li rzucać przez okno płyty cementowe, żetaz 
nc kosze do śmieci, kamienie z bruku i t. d. 
Oprócz szyb rozbito siół m arm urowy udi-i-zi 
niem jakiegoś żelaznego przedmiotu Policja  
przyglądała sic demolowaniu cukierni bofe- 
ezynnie, tnlmo. iż. wpobliźu mieścił się pot’ 
eyjny posteruiuk. zaś cukiernia zajm owała 
lokal przy jednej z głównych ulic. Po w y b i­
ciu szyb studenci weszli do środka i kazali 
muzyce grać litewskie pieśni pntrjotycznr. 
Jednocześnie demolowali urządzenie enkirr 
ni. Pauika publiczności napełniającej loka; 
była zrozumiała.

Następnie Iłom demonstrantów udał się 
na ul. Orzeszkowej Nr. 12, gdzie mieszczą 
się polskie inslyłucjp kulturalne. Po hezstm 
tecznych wysiłkach zmierzających do wyła 
mania drzw i frontowych, przystąpiono do ni 
szczenią lokalu od zewnątrz. Studenci rzu 
cali płyly beionowe z chodników, kam ie­
nic, drągi drewniane i t. d. Następnie fhini

udał sie poo gmach gimnazjum polskiego t;a 
ul. T cJcsf- Tu dopiero kilku policjantów w ez 
walo tłnm do rozejścia się, co też demon­
stranci bez protestu uczynili, Nikogo z napa 
siników jednak nie aresztowano i nic usta 
łono tożsamości ani jednej osoby, biorącej 
udział w  akcji Dogromowcj.

Slraiy, wynikłe wskatek tiemoiowania lo 
kału kawiarni Perkowskiego oeenija policja 
przy spisywaniu protokółu na sumę około 11ł 
łys, litów. Zaznaczyć należy, że dyrekcja Pol 
sklego T -wa Drobnego Kredytu w  K o m  nie 
na wiadomość o wiecu studentów juz o go 
dżinie 9 wieez. zwróciła się du policji z pro 
śbą o ochronę lokali polskich inslylucyj kul 
turalnych. Na podstawie doświadczenia moi 
na było bowiem przewidywać, że wice za 
kończy się pogromem polskich insiytueyj. 
Policja przysłała lylko jednego posterunku 
wego pod ginach Polskiego T -wa Drobnego  
Kredytu. Inne lokale polskie nic zostały 
przez policję zubezpleczone.

Jak wynika z powyższych szczegółów 
ogłoszony 22 lutego komunika! prezesa Z « .  
Llteyysklch Organizaeyj Akademickich p. Ra 
eeyieza. uważający opisane wybryki za dzic 
ło molłnclin Ulicznego, a nie studentów, nie 
on powiada rzeczywistości. Nie jftsl nczywiś 
cie w ; klaczonę, że do ituniu studentów przy 
tąezyły się również męty uliczne. Zasadni­
czo jednak akcję pogromową przeprowadzi 
I! studenci.

Nazajutrz po opisanych wypadkach zda­
rzyło się parokrołuie, żc idących na wy kla 
dy stuacutów —  Polaków, zaczepiano i (uc­
howano. W  związku z tem Stowarzyszenie 
Studentów —  Polakow uniwersytetu kowień 
skiego wezwało koleżanki, by wstrzymały sic 
czasowo do chmlzcniu na wykłady.

flpzirldcja te.Polaków Ziemi Kieieńskiej
w sprawie reprefyj antypolskich w Litwie.

Nowy projekt latu do stratosfery.
LDNDY.N, (PA T ). —  W  Leningradzie 

przystąpiono do buaowy balonu stratosfery 
eznego „Ossoaw jat nim Nr. 2", który ma być

ukonezony do dnia 1 sierpnia i pr/.ystoso 
wany do osiągnięciu lnaKsyinaluej wysoko­
ści 25 K1 IU

W  tlniu 26 b. m. w ie c zo ro m  ortln 
ło  sit; w  W i ln ie  zebran ie  Z w .ązku  P o  
laków  Z ienn  k o w ień sk ie j ,  na k tó rem  
u ch w a lon o  jedn om yś ln ie  następufą- 
eą rezolti.cjt;:

Zebrani w dniu 26 lutego 1U34 r. Polacy 
z Litwy pochodzący i z nią ścisłemi wic/.a

W łochy w y sz lą  w o jsk a  do  A u str ji
w razie liiderowsklego zamacnu stanu.

Ltł.NDYN, (P A T ). —  „Eycniiig News** za­
mieszcza wywiad, uzyskany od kanclerz. 
Dolifussa za pośrednictwem jednej z agen 
cyj prasowych W  wywiadzie tym kanclerz 
Dullfuss oświadczy! m. in., ie  zarządził 
wzmocnienie wojsk wz.dhiż granicy niemlec 
Wiej. Kanclerz oświadczył również, żc 3 łys. 
Heunwehroweów zostało wyslau. do Austrii 
Górnej dla wzmocnienia granicy na odcinku 
ud Salzburga do Passawy. Kanclerz Dullfuss 
uodkreślił, żc utrzymuje się pogłoska, jakoby 
blisko 10 łys. I zw. łegjonistów ansłrjaekicb 
w  Niemczech gtowych było do wkroczenia 
do Austrjl. Najlepszym środkiem przeto, oś­
wiadczył kanclerz Dollfnss, aby odwieść tych 
łegjonistów od tego rodzaju zwarjowanycli 
awantur jest być przygotowanym na wszel 
kie wypudki i dlatego poczynił pewne przy 
gotowania. Nu zapytanie, czy prawdą jesl. 
ie  \v torby koncentrują wojska i eskadry 
lołniczi wpobliźu granicy austrjacklej, aby 
ją  przekroczyć w  chwili napaści na Austrję. 
kanclerz Dollfuss odpowiedział, ie, aczkol­
wiek n >  posiada w  lej mierze informacyj, 
io jednak jest gotów przypuszczać, źe jeśli 
jakieś obce siły wkroczą do Austrji, to nie

Wędą jedyneuii sitami, jakie puszczone zosta 
ną w  rucki.

„Dziennik Ereuning Standard'* w infor * 
raacjach z W  iednla stwierdza również ogó* 
me przypuszczenia, krążące w  Karyntji. ż.e 
W łochy są bczwz.ględnle zdecydowane wys 
lać wojska do Austrii, w razie gdyuy bille 
eowcy planowali zamach stanu

Coraz gfośnlej o restauracji 
Habsburgów.

PAR YŻ, (P A T ). .—  „L  lntraiisigeant" oma 
wia odbyto w Wiedniu za zgodą kanclerza 
Ooilfnssa manifestacje inonarchistyezne i

wnioskuje, że ruchu lego nie milcży lekce 
ważyć. Powołując się na źródła węgierskie, 
dziennik twierdzi, że kanclerz Dollfuss uz­
godnił w księciem Slarhi mbergiem, przywćnl 
eą H eim webł.,, poglądy w sprawie przywrócę, 
ula praw  H absburgów , Areyksiażę Olłon
H ałisboi„ może liczyć ponadto na serdeczne 
przyjęcie w szerokich kołach uustrjackii-Si. 
Restauracja monarehji austrjackiej byłaby 
niewątpliwie pezyehj lnie przyjęt® ptzez Win  
eby. Byłoby lo zwycięstwem —  podkreśli 
dziennik —  polityki JYiussouniego, klóry
wtenczas uzy. Lałby zrównoważenie wpły­
wów Tin lej Lntemy i Loteiity Bałkańskiej w 
Luiopie r.riitialjjej.

Książęcy Kurjer lotniczy
pośredniczy pomiędzy Helrnwehrą i hitlerowcami.

LO N D Y N , (P A T ). —  Dzienniki londyń­
skie donoszą z Austrji, że książę Antoni han 
sborski, mąż księżniczki ileany rumuńskiej, 
zaofiarował się jako pośrednik pomiędzy 
Helrnwehrą a legjoaam< auslrjuekieh liiłir.

( )d Administracji.
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty 

za miesiąc marzec . wyrównanie zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączamy blankiet czekowy P  K. O. 

z numerem konta naszego wydawnictwa Nr. 80.750 dla wszyst­
kich prenumeratorów zamiejscowych.

rowców, stacjonujących w Braunau. Ks. An 
toni, który jest lotnikiem, podał myśl, te  
mógłby na swoim aeroplanie kursować juko 
kurjer między główną kwatera Heimwchry 
a kwaterą hitlerowców w  Braunau.

Dzienniki twierdzą, że dowódca Heim- 
wchry ks. Siarhen.berg zamierza wyborcy  
stać usiugi ks. Antoniego.

S c ,
611:ŁD A  W ARSZAW SKA.

W A R S Z A W A , (P A T ). —  D E W IZ Y  Lot; 
dyn 27,03 —■ 27,02 —  27,16 —  26,89. N ow i 
York 0,32 i pół —- 0,35 —  0,30. N ow y York  
kabel 6,33 — 6 >6 - u.30. Paryż 34,9-1
34,93 pół — 35,02 - 34,85. Szwa jrarju
171,42 171,84 — 171,00. Berlin w  obi
tacli n ieo fic ja ln ych  210,50.

D olar w obr. p ryw . 5,30.
ftobiT  1,71 (5-Uij —  4,7?4 (lO-k'4,)

mi przeszłości własnej złączeni, tu w Polsce 
w Związku Polaków Ziemi Kowieńskiej w 
YVllni« zrzeszeni, «o b e c  ostatnirh represyj 
unlypoi! kich w Litwie jednogłośnie:

1) wyrażają swe głębokie oburzenie na 
kierownicze władze litewskie, które swa an ­
typolską polityką wzniecają uienaniść do 
luaności polskiej u L ilm e  i rozpalają źa 
czewie walk hrufobójezych:

2) wyrażają swą cześć i uznanie dla iycli- 
rodaków w I .itwie, którzy, pełni samozapar­
cia i poświecenia, niosą szlandar o-światy i 
knitury polskiej w ■ md szerokich w arslw  lud 
ności polskiej w  Litwie i kiórzy w imię lei 
idei cierpią prześladowania ze strony za tle 
pionego szowinizmu litewskiego;

3) nawołują rodaków swoich, a pi/etiew 
szystklem młodzież w Litwie do poważnej, 
wytrwałej i SySleniafyeznej olirony swyeii 
praw  kulturalnych, gospodarczych i polityc* 
nych, dając w ten sposob dowód, że elcinenl 
polski w  Litwie był, jesl i będzie, i ż.e z nie.i 
liczyć się naieży;

4) zwracają się do Rządu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej z gorącą prośba, 
aby raczył nic zaniedbać żadnych będących 
w jego posiadaniu środków celem udzielenia 
pomocy i ulżenia ciężkiej niedoli Polaków  
-rr obywateli Republiki Litewskiej, oraz abv 
zechciał zastosować właściwe przeciwdziała 
nic, mogące, los Polaków  w Litw ie na należ 
ue iin z prawa i historji tory skierować. '

N astępn ie  na zcbran iu  ucbwalonn  
wszrzsje ogó lno. - p o lską  akc ję  zb io rk i  
na rzecz  o św ia ty  po lsk ie j  w  L i tw ie  o 
raz za p ro jek tow a ć  urządzen ie  w  W i l ­
nie w iecu.

„ y i f n .  k y t o j u £ "  w o b e c  

w y p a d K ó W s

„V ilniaus Rytojus** w  artyTońe p. t. ,,0 o s ­
ta tn im  wypadkach** nagatebzuje aresztowania 
jakie m iaty m iejsce na Litw  ie względem  nau­
czycieli polskich i w ypow iada  się przeciw  po 
litycir, zemsty, gd yż doprow adziłaby ona du 
absurdu, a lbow iem  po rctorsyjnych  areszto- 
.yiuiiacti I. iiw in ów  w Polsce w  m yśl tej p o li­
tyki w innyby nastąpić dalsze aresztowania na 
Litw ie, po-tein znów  w  Polsce i t. d.. co pro 
wadzi do absurdu. P ism o rów n ież w yp ow ia ­
da się przeciw  zwróceniu się do L itw in ów  na 
I.rtwie z prośbą o wstaw iennictwo. „N ie  nu 
żerny tego uczynić, gd yż  pokazalibyśm y przez 
io, że szukam y pom ocy u obcych i m og lib y­
śmy za lo  być oskarżeni". Jest to zresztą nie­
moralne. „P o zo s ta je  tylko droga p raw dy

UŚMIECHY I UŚMiESZHl 
Czworonożni świadkowie.

T y le  .iai-zy.tali-yay się w ostatnich lataeti 

o zm yślności, w ierności i przyw ią/aniu , a 
naw et in te ligencji psów, że nie d z iw ią  n a i 

eksperym enty jak ich  ostatnio dokonu ją są 
dy. W  W larsp tw ie m ia n o w ic ie  odbyty się 
n ieuawno dw ie  rozp raw y, w k tórych  psy ode­
gra ły  ro lę  św iadków

Jeżeli m am y w ie rz .), L on don ow i czy 
L o o rw o o d o w i chociaż w części, lo powinni 

in iy  z pelnem  zau fan iem  traktow ać o b ja w  

sym patji lum dysa, gdy chodzi o rozs lrzygn ię  
e.ie kto jest je go  właścicitdem.

Tak ii pog lądy podzie la  rów n ież sąd, k tó ­
ry w p ierw szym  wypadku m ia ł do rozstrzyg 
nięcia dość prostą spraw ę m iędzy dwom a 

panami o to, do kogo  na leży pies. W yrok  

został oparty  na zachowaniu  się psa.

D rugi wypadek by ł już w ięcej skom p li­

kowany. N ie iitośe iw y  kom orn ik  z polecenia 

n ie ja s iego  p. K iejiiwam a w W arszaw ie  ob­
łoży ) aresztem  cały dobytek  jego  dłużnika 

p. B ien ick iego. Do w łasności p. B ienickiegf- 

za liczono rów n ież p ięknego lok.ster jerka , 
w iernego stróża dom ow ego ogniska pp. Bie- 
uieckicli.

Pani B ieniecka wystąpiła wów czas o wy 
łączenie psa. tw ierdząc, że  stanow i je j  w y ­
łączną własnoss.

Sąd m iał tw ardy orzech  do zgryzien ia . 
1.staw iono ob o je  m ałżonków  w przeciw nych  

kątach sali, a psa na całą jv j  długość' w  p o ­

środku. Ktoś ze strony w ładzy odegrał roić 
startera i poczciw a psiną, puszczona ze siny 

czy, rzuciła się jak  szalona w  kierunku, 
pani.

T eo re tyczn ie  sprawa wydała  się rozstrzyg 

mętu. a le  obrońca weksli i ich pokryc ia  ze 
strony p. K lc jnw ana zaprotestow ał. —  Za­
chow an ie sie psa m ogło  być p rzyp ad k ow e.— 
pow iedzia ł, a sąd p rzych y lił się do lego  
Wniosku.

Podzie lam  najzupełn iej w ątp liw ości ob- 
i tnicy, zw łaszcza gdy chodzi o rozróżn ien ie  

do k tórego  z m ałżonków  naieży pies. W 

przeciętnem  m ałżeństw ie m ąż za ję ty  praeą 
m ało przebyw a w domu. Na jczęście j w ięc 
żona za jm u je  się w ięcej psem. karm iąc go, 
baw-iąc sic nim, prow adząc go na spacer.

Czy m ożna się w ięc  dziw ić , że piesek 
skoczy raczej w  kierunku tej ręki, która go 
karm i, gładzi i pieści?

\ b rew  id ea lizm ow i ap likow an tn m  gęsto 

w pow ieściach czw oronogom  przez obli 
wspom nianych anglo-sasów a u nas przez- 
D ygasińskiego i Jana W ik tora  — jest każdy 
pięs krańcow ym  realistą.

\Y łych warunkach .wszczepien ie psom 

łnstylnktu p raw niczego w yd a je  sio' rzeczą 
bkrdzo trudną. E ksperym enty z n iem i w 

roli świadków- w yda ją  się też bardzo ry z y ­
kowne. zw łaszcza gdy chodzi o m ałżeństwo 

A  jeś li pies skoczy w stronę p rzy jac ie la  
dom u? Co w led y?  W el.

H a j m ł o o s z y  a u f o m o b l l l s t a

lb-m iesieczny berbeć, P io tr Aldridge, opa­
nował ju ż arkana puszczaniu w ruch i 

za trzym yw an ia  twego aula.

ni1;"' *«v r .ĄLiA itwlłf

Skhpy cynamonowe.
Gtiy się cz łek  d o  czegoś  raz weź,- < 

m ie. g d y  się jaki-"- s tanow isko  raz 
za jm ie ,  to po tem  a rgu m en tv  same 
p ch a ją  się w  ręce. O to  zn ó w  jedna  
z książek, k tó re  się ó ierz t  do ręki p  v,J 
pres ją  h a łaś l iw e j  op in ji .  „S k le p y  C.y 
nainono\ve“ , jest to pow ieść  Brunona 
Nchuitza. „ W ia d o m o ś c i  L i t e ra c k ie "  
r ek lam u ją  |>o sw o jem u , a ie  i w ankie 
t ie .A. B. G. na temat n a jc iekaw sze j  
k s iążk i w yp łynę ła  rówuiież. Z w y c z i  
jem w szys tk ich  „ s z la g i e r ó w "  z.aczyn.. 
hrzęć-ZŁĆ w  uchu jak osa i n ie  odczep i  
s ie-bez z w j  k łego  haraczu —  trudno, 
łr zeba  „n ap isa ć " .

W ła ś c iw ie  nie ji.st to. ściśle b i o ­
rąc. pow ieść ,  a Szereg o b ra zó w  z p r tc  
żyć  m łodośc i,  zam k n ię te j  w  c iasnem  
środow isku , skazane j na w ege ta c ję  w 
iakii-m.ś o de rw an iu  od rzec zyw is tego  
„n o r m a ln e g o "  św iata . Ż y d o w sk a  r o ­
dzina o b w a ro w a n a  jak w  cebuJi sy ­
s tem em  łusek i z o lu ją c )c h .  m a łe  m ia  
steczko, ghetto. 1 radyc je . W  tej r o d z i ­
n ie  — ch łop iec  os łon ię ty  jeszcze  j e d ­
ną w ars tw ą  tych łusek: —  irrac jona ! 
ną d z iw n ośc ią  św ia ta  starych sprzę­
tów. zak u rzonych  g ra tów , strychu 
Cóż .di; ci z ie ję  jx>d te-mi wszystk ie nm 
łuskami, w  tej cebu li?  —  W szys tk o  i 
nic.

O k rzy c za n o  ks iążkę za coś n ie zw y  
k iego, bez precedensu. Rek lam a . P o ­
m ija ją®  ju ż  m n os tw o  n ow e l  po lsk ich  
i nń-polskich, m a lu jących  podobne

rzeczy  narzuca się (m n ie  p rzyn a j 
m n ie j )  ana log ja  z w ie lo lo to m o w ą  po 
w ieścią  Zegud low  icza  «  „M iko ła j* !  
Srebrem  pi s a n y m “ . K o m p o zy c ja  pisaię 
,ka. . podejśr  iC 'łdnnałnt* ' —  dopraw  
i ly  podobne. Ale c ó ż?  Zegadłowicz.. 
„p o w s in o ga  besk id zk i  n ig ó y  nu- 
m ia ł  łaski u m o c a r z y  reddam ) Za 
manjerę., za  gadu ls two , za d z iw a c tw a  
dy lu  eis iiiedo ana tem ę i na książkę, 
z. k tórą  (weclfug m n ie  p r z y t t a jm n ie j l  
.,Sk lepy ( lY i iu m on ow e "  n.ebarelzo wy 
t r z ym a ją  zestaw tente.

Tu  i tam m łod ość  e/y li  d z iw ność ,  
odm ienność  w idzen ia  św iata . Tu  i 
tam szereg  łusek. A le  gety doznan iu  
m łod eg o  M ik o ła ja  ma ją p ię tno  n ie fa l-  
nzowanej poez j i ,  a p s y ch o f iz jo lo g ie/  
nc: uniesienia o d k ry w a ją  jedność
*pra:w o g ra n ic zo n ego  św ia tka  i n ie ­
og ran ic zon ego  kosmosu .stając się. 
król ko m ó w ią c  źródi m pięknych  
przeżyć i akceptacji świata Bruno 
Schulz, d o k o n a w szy  nie m n ie js ze j  i!o 
śe i ła m a ń c ó w  s ty lo w y ch  i k o m p o z y ­
cy jnych . by w y k a za ć  —  co?  ..dziw 
nosi- istnienia**? sevój n iew ą tp l iw ie  
w ie lk i  . la len t"?  — w ysadza  nas na 
jak ie jś  ja łowąj mieliźnie z m ę c zo ­
nych. zn iechęconych  znudzonych .
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In n y  ob jaw  —  „P r z e d m ie ś c i e 1*. 
G rono  p isa rzy (rek )  zeszło  się by  ,ref- 
teJtlor u w ag i i talentu*4 sk ie row ać  n;i. 
jak to się m ów i.  —  . n iedo lę  ludu". .

s tw orzyć  „n o w e  m e tod y  o b s e rw a c j i "  
om a l ń ie naukowe., zaop i -kować 

się i v  taszc-za ,,b e/roboczym i" . . .  llo- 
gu-./ewska, K o rn ack i .  K rahelska . 
M orc inek  MuszaliYwna. .Nałkowsk i 
Biidykidi/.ni i /achow aw czość ,  ana: - 
ch izow an ie  literat k ie  i k s iędzop robo -  
z e z o w y  styl zdania  i m yś li ,  c ię ty  ta- 

irnl dzie-nnikarski i d ram atu rg ja  w 
lan iacb  k lasycznych  —  w szys tko  w 
j. di;e j k iąźc.e... Ks iążka  składa sic 
z k ró tk ich  ob razków , im prcsy j,  no*v 
ielt-k i - Pan ie  odpuść! —  reportaż)*, 
przyc/.etn każd\ autor zaprexliiko\y:il 
w ięk  /ą ilość i prz\ perdziale tonui 
na tr zy  części w szys tko  to p r z e m ie ­
szano z .-.oba i p os za tk ow an o  w myśl 
w zg lęd ów  !em a lv rzn vch .  .Taki re/iii- 
hd '

 lo są nejwele .elobr/.e /.robionifrj
i z. krawiecl- iego  s lanow iska  bard/, 
ronumpiables. Ale  u spodu n iem a 
nic, a raczę j u-sl —  naiwma w iz ja  
świata z  dodatk iem  jeszcze  n a iw n ie j ­
szej i razeo-logji pseudo-maferja listye- '. 
nej** pisze o te j ks iążce Skiwsk- 
k r y ly k  w danvm  w ypadku  jeszcze  
bardzo  u m ia rk ow an y  B y łv  bow tew  
opinje- i gorsze. Np., o b rzyd zen ie  s o ­
c ja l is tów  jak o  reakcja  na sposób m a ­
low an ia  . do li ludu .. Stanowe/.o kon 
cept n ie  sp o lk a ł  się z uznaniem . 1)1.i 
uzupcdnicnia doda j im ,  że m im o  cali j 
dttk lamacji o . a io w y c b "  m tdodach 
uow ein s(M)jt zeitiu, n o w e j  1 wórezośeki 
p ow a ża a  część p rac była  już d r u k o ­
waną przed  pow*stanie'm grupy... M ię ­
dzy  inneini, w lak „n o w a to r s k im "

organ ie  jak  K ob ie ta  W spółt-zesna *. .
N a jgo rze j ,  że n ii -K Iko  frazeo log j- i  

jesl pseudo-m ater ja l is tyczua . Na n i ­
by pse-udo |t d ob serw ac ja ,  pseudo- 

, p rze jęc ie  się. pseudo -zainleresow u 
nie, psi-udo sama koncepc ja .  Od c z a ­
su k ie d )  zro/umitino. że interes m o ż  
na zrob ić  i na a kc j i  c h a r y ta ly w n  j, 
Świul z.aluetni) się p oszu k iw aczam i ta­
kich ró żn ych  pseudo, „ ta k ie g o  coś* 
co spraw i, że tow ar  p ó jd z ie  i tięd/.ie 
rucli. A  w ięc. jeśli e hodz i o l i teraturę  
— ,,re ] )o r taż" .  a w ięc w y d a w n ic tw a  o- 
leo licznościowe. a w iec  to samo. ale 
/. „ n o w e g o "  punktu wiej/.enia... W w y  
padktt g d y b y  już n ie nie szlo - po 
z.c.stajc „ r e fo r m a  seksualna", w  roz 
pae/ iiwy in  k ryzys ie  ks iążk i dla 
dziec i i m łodz ieży . .

S k lep y  C y n a m o n o w e "  i „F r z e d  
mitsscit-4* są t y p o w y m  „ to w a re m  na 
ryn ek " .  N ie  w a d o  się w ięc  dhi/ej nad 
lem  rozwod/ ić . T a k ich  p r z y k ła d ó w  
m ożn ab y  poflać  g rubo  w ięce j.  N o tu j  - 
t y l i  o dwa , jako w  p ew n ym  s< usit n o ­
w a l i jk i  Z ja w isk o  jest szersze.

, In sp irac ją  do  tego  a rtyku łu  b y ł  
dla m n ie  c y to w a n y  fe l jc ton  J. E. S k iw  
sk iego w ..Gazecie P o lsk ie j * .  T y tu ł  
f e l je tom i —  „P u b l ic y s ty k a  literacka 
Sens —  k ry tyka  literacka, ta pełna 
e tyk ie t )  i t rad ycy jn ie  la jem n iczyeh  
g e s fo w  'c-eremonja roz.szc/.epiania w ł  > 
sa na c z w o ro  poto, b y  po ch w a l iw szy  
w końcu  robotę  nic. nie p o w ie d z ie ć  o

w ar lo śc i  d/iela - laka „ fo rm a lna *  
k i * ) t )k a  l iteracka nie w*vstuiT/a

Deklaru  jąc się CKidawua. ja k o  n ie­
w r a ż l iw y  na pu-kuo" u lw o r o w  m ó ­
w iąc  k ró lko .  g łup ich  a lbo p o d ra b ia ­
nych, f a l i/ ow a  nych. wit-in dobrze, że 
narażan i się .na ośm ieszen ie. Tu  coś 
„ b ie r z e " ,  „w z ru s za * ,  ludziska om a l 
n ie pop łaku ją  jak na f i lm ie  z. k r z y w ­
dzoną S m o s  irską, a len kazan ia  p ra ­
w i '  W id z ia łem  sw ó j  los: nie p ręd ze j  
lo  p ó zm e  j. wśród  radośnii św ie rka  ją - 
cyeh  (w s łow ie  i p iśm ie ) e n lu z j i i s l ó w  

o o w m c p  w y g lą d a łb y m  jak d rew n i  i- 
na pita. z a ta b a .zon y  purytan in . ost.)- 
b islosi .g roc l iow inow a , s lracb  na w'ró 
lile... A ż  o lo  w  sukurs p rzych od z i  mi 
ich św ię ly . c zc zon y  jak o  w ice-B oy . 
sam Sk iw sk i !  O m o ich  .w ie g o l l iw y c b  
w róbe lk ach  tak jiiszt-:

,Już słyszę ich cm okan ie . A po- 
w icśe iop isa rze  hectą im w-jórować 
„ P a n ie  z ło ly .  tak nap sać, ho-ho, lo 
trzeba umieć. T o  m y  ty lko  w iem y ,  
jakie są kaszta tuki oj r o b o ty ! "  
O kropne  jest u nas lo k i* )g ow an ie  się 
pisarz.) w  sw o ich  doskona le  leżących  
Irakach. Pa trzc ie  ja l ja  u m ie ®  k r a ­
wat zaw ią zać !  d am ten  to  robi troeln 
inacze j i ja zaraz pokażę  jak. a le m ó j  
ysIcTii jesl lep szy " . .  Zna jąc  Ie m i ­

zdrzeniu się tw ó rców , dom yś lać  się 
w o lno , że np. co do Sehultza usląb' Sie­
ja kiś k raw ieck i  kurs. k tó ry  jednak  
po/a k lanem  nic -nut znaczen ia . Ocze 
v iście, skoro  odróżmiil się ty lko  d o ­
brze i źli „ z r o b io n ą "  l iteraturo —  to 
le insameni o h ie ra rch j i  p isarza s tano­

wi jak iś  n ow y  w ym ys ł  ekspres ji n o ­
w y  trick, n ow a  m eta fora , m o ż e  naw et 
now y  grym as . A k ied y  p i jzychodz i d > 
spraw  zasadn iczych , d o  pos taw y , do 
tego, co sic ostateczn ie  w ie  o  tem ż y ­
ciu -które się w c ią ż  na war.,ziarnku 
w a łku je  —  to w tedy  w łaśn ie  częstu je  
się c zy te ln ika  jakąś  b a rd zo  an em ic z ­
ną. pub licystyczną  ide jką  A u to r  
„S k le p ó w  C yn am on ow ych * " ... rzuea 
p ew n ą  sugestję, w a łc z y  o  pew ną w i ­
z ję  świata, budzi p ew n e  ape ty ty  p e ­
w n e  tę sk n o t ) .  T i i  k ry te r ja  rzem ios ła  
nie w ys ta rcza ją .  T r z eb a  w iedz ieć ,  czy 
sii;. chce, czy  nie che® tak iego  św.ata . 
Pub licysta  ma głos. Rzucam czarną  
ga lk e " .

Jasno, p raw d a?  -dech b rzyd k o  
klną esteci: nie wątp ię ,  że tak ich  p u ­
b l icys tów  „ p o  b a rb a rzyń sk u "  zd z ie ­
ra jących  migotliwa: luseczk i. by zd e ­
m askow ać  k ry ją cą  się pod  n iem i ni- 
eość, lub ro zk ład  będz ie  w ię c e j  
1 że to popsu je  ca łk ow ic ie  kon junktu  
rę hand lową p rzem yś ln ym  dostaw- 
nom żeru dla snobów  l i te rack ich  Ten  
bowdem ga tunek  snob izm u jest chyba 
n a jg roźn ie jszy .  T u m an i,  w y ja ła w ia ,  
ogłupia . Modern-fac.eci i tak ież „szik- 
se "  ob o jg a  jd em ion  n a rko tyzu ją  usv 
eha jące  m óżd żk i ,  a spryc iarze , k tó r z y  
z rozu m ie l i  ducha czasu piszą i piszą. 
Epa lu ją  coraz  inaczej, d a w k u ją  „sma 
c/k i"  coraz  m ocn ie j ,  p o g a rd l iw ie  p o ­
zw a la ją  się u w ie lb ia ć  i w ś ró d  w rza sk ­
l iw e g o  zach w y tu  w y z n a w c ó w  r o z k ła ­
da ją  sw*e s tragany  m o d n e j  tandety, 
swe... sk lepy c yn am on ow e .  Jim



K U  R J E  R W I L E Ń S K I

Głód i ępidemja tyfusu plamistego Odwołania do wymiaru podatku lokalowego
■ta terenie województwa wileńskiego.

Tegoroczny , n iep o k o ją c y  w ybuch  
ep id en i j i  ty fusu  p lam is tego  no teren ie  
w schodn ich  i pó łn ocn ych  p o w ia tó w  
naszego  w o je w ó d z tw a  jest ściśle z w ią ­
zany z k ieska n ieu rodza ju ,  a w  k on ­
s ek w en c j i  tego  z g łodem , k tóry  c zę ­
ś c iow o  panuje  już na wsi.

l e  dw a  n ieszczęścia  idą zaw sze  
w  pa rze  na naszych  z iem iach . Okres 
w o jen n y  p ozos taw i ł  nam  w  spóściź. 
n ie  n iez w a łczoną  do tychczas  i n iew y -  
gasa jąeą  . .ep idem ię ' ty fusu p lam iste  
go. C horoba  ta na teren ie  w s i  naszej 
n ig d y  n ie  w y g a ś *  zupełnie. Co ty 
dz ień  w  eiągu roku n o tow a n y  jest co 
n a jm n ie j  jeden p rzyp a d ek  z a c h o r o ­
wan ia .  Zarazek  ty.tu.sa w ege tu je  w; 
u h iye iu  i korzys ta  n adarza ją ce j  ią 
o k a z j i  do  vvywołan ia  ep idem ji .  Óka 
z ją  laką irs t  zubożen ie , w s i— a szcze ­
gólnie głód. k tó ry  osłabia odporność 
o rgan izm u  ludzk iego  na tę chorobę.
Z tego  w zg lędu  ty fus p lam is ty  jest 
n a z y w a n y  także  — ty fusem  g ło d o ­
w ym

Dane s tatystyczne m ó w ią  nam, >e 
w  roku 1929 k tó ry  b y ł  r o k iem  n ieu ro ­
dza ju . l iczba  za ch o row ań  w  p o rów n a  
niu z innein i lutami była  r e k o r d o w i  
i  w-ynosiła 8X7. Natom iast  w  roku 
1982 mi teren ie  w o jew .  w i leńsk iego  
za n o tow a n o  561 p rzypadek .

W  roku 1929 1'rząd Z d row ia  roz 
począ ł też cn trg ic zn ą  akc ję  zw a lcza  
nia duru p lam is tego  na naszych  z i i  
m iach. I ru cn ow iono  w tedy 4 pańsl 
w o w e  ko lum ny ep id em iczn e  oraz z o r ­
g a n iz o w a n o  p rzy  każdem  starostw ie  
specja lną p la c ó w k ę  lekarską.

A b y  ludność n ie  u k ryw a ła  e lm ryeh  
w p ro w a d z o n o  w  roku 1952 bezp łatne 
leczen ie  klin iczne. Koszta  p o k ry w a ją  
■ejmiki p ow ia tow e .  N ie s h t y  z przy- 
krem  zd z iw ien iem  na leży  zan o tow ać  
i  akt że d w a  sam orządy  n ic  stosują 
tych  p rzep isó w  i n ieraz  śc iąga ją  z bie 
dn e j  ludności op ła ty  za leczenia. 
O c zy w iśc ie  z tego p ow od u  na terenie 
tyci) p o w ia tó w  w a lka  z ty fusem  może 
być  utrudniona

J a k  do tychczas  jednakże  praca 
la i za rządzen ia  n ic  zdo ła ły  z w a lc z y :  
c a łk o w ic ie  tyfusu p lam istego . Co g o r ­
sze obecna ep id em ja  m oże  znaczn ie  
p ow ięk s zy ć  się w  okres ie  w iosennym . 
Wobec, tego pow7stata konieczność 
-zwiększenia ko lum n  ep idem icznych . 
O d  1 m arca  1934 r. w yru szy  w  teren 
na ostateernij r o zp ra w ę  aż do zwy 
•cięstwm 7 ko lu m n  ep id em ic zn ych  pań 
s tw o w y e i i  i 1 C ze rw on eg o  K rzyża

O czyw iś c ie  dużą ro lę  w  te j  akc j i  
od eg ra ć  p ow in n a  sama ludność, która 
się bed/ie od p o w ie d n io  utsyiawauuia- 
lo  Zaob-siTWowano b ow iem , że w 
ba rd z ie j  Ku ltura lnych  ośrodkach  lu d ­
ności polskie j, ty fus p lam isty n ie  ro* 
szerzą się z taką gw a łtow n ośc ią ,  ja\  
napr/yk ł td - w śród  m n ie j  kulturaln- i 
ludności b ia ło rusk ie j  na pogran iczu  
po lsko -rosy jsk iem , gd z ie  ty fus uważa 
sic nie raz za ..karę b o żą 1 . a n ie  za 
chorobę; zakaźną. Jako  przy kład m o ­
że pos łużyć  w y p a d  A  w e  wsi Bujwn 
dzach . Z m a r ł  w  n ie j  na t y t  l is  .jedftn 
z m ieszkańców . Na p og rzeb  p rzybyto  
10 k rew n ych .  O d p ro w a d zo n o  zw ło k i  
m. cm entarz , a potem  spraw iono „ p o  
m in k i '  . W  rezu ltac ie  w szyscy  o d w a ­
żni k rew n i  zach o row a l i  —  trzech 
zm arło .

Obecn ie  na jw iększe  nas ilen ie  g lo  
du i tyfusu p lam is tego  obserw u je  się. 
w powiecie dz iśn ieńsk im . W  roku liie 
żą eym  za n o to w a n o  tam  już oko ło  100 
p r z y p a d k ó w  W y c ie ń c z o n e  o r g a n iz ­
my ła tw o  u lega ją  chorob ie .

W  D ziśn ieńsk iem  zare jes trow an i;  
n a jw ięk szą  l ic zbę  rodz in , w y m a g a ją ­
cych  pom ocy .  .Są tam ws ie  zam iesz- 
Kałe p rzez  m a ło ro ln ych ,  gd z ie  dorośli 
m d le ją  z głoau. a dz iec i puchną i de> 
stają z a w ro tó w  g ło w y  w  szkołach.

Ludność  w  w ie lu  w siach  je ch leb  w ła  
snego pom ysłu , który p r z yp om in a  za ­
wartośc ią  p ręd ze j  to r f  niż chleb.

W  pow ia ta ch  m ołodcczańsk im  
brasław sk im , pos law sk  im i św ięe iań- 
skim epidcmje tyfusu i g łód  w y s tę ­
pu ją  nie tak ja sk raw o .  T o  jest jednak  
n iepokojące', że  ilość rodzin , w y m a ­
ga ją cych  pom ocy ,  wzrasta  na terenie 
tych p o w ia tó w  w tem pie  p rzyśp ie s zo ­
nemu N ap rzyk ła d  w  p o w ie c ie  świę- 
c iańsk im  p ie rw o tn ie  podano 2 ty siące 
rodz in ,  dziś l iczba ta sięga 4 tysięcy

W  d ru g ie j  p o ło w ie  ub ieg łego  m ie ­
siąca ro zp oczę to  akc ję  roze lawn ic twa  
mąki. k tó re j  nadeszło już oko ło  400 
ton. Mąki; ro zda je  się obecn ie  we 
w s/y k U Jeb pow ia tach , do tkn ię tych  
k lęską n ieurodza ju .

N a p ły w a ją  też o f ia r y  społeczni'. 
Na szczególne' w y ró żn ien ie  zasługuje 
te w ypad ek  w y ją tk o w e j  dobroc i.  Oto

panna A l ina  W i lk i e w ic z ó w n a  —  z w y ­
kła. je ż e l i  chodz i  o j e j  stan m ater ja l-  
ny, p ra cow n ic zk a  zak ładu  p. dz iek  t- 
m; E hrenkrcu tza .  po  p rzeczy tan iu  w  
dz ienn ikach  w ia d om o śc i  o k lęsce g lo  
J o w e j  z ło ży ła  o f ia r ę  z w łasn ych  fu n ­
duszów  w  postaci 200 złotych . U r z ę d ­
nik \Vj*dzialu Op. Sp. i Z d ro w ia  nie1 
p r z y z w y c z a jo n y  do pod ob n ych  p r z e ­
ja w ó w  o f ia rn ośc i  jednostk i, w id zą c  
przed  sobą sk rom n ie  ubraną n ie w ia ­
stę, zapy ta ł .

- A gd z ie  pan i aż ty le  zebra ła?  1
P re z y d ju m  K om ite tu  P o m o c y  L u ­

dności do tk n ię te j  k lęską  n ieu rod za ­
ju, uchw a li ło  rozes łać  wy d m ach  na j 
b l iższych  l isty  d o b row o ln ych  o f ia r  
o raz  z o rgan izo w a ć  wkrótce  zb ió rkę  
a r tyku łów  spożyw czych .

Jak w id z im y  o fen zy w a  przec iw ty-  
fu sow a  i p rz .ec iwg łodowa nabiera  c o ­
raz b a rd z ie j  na sile. (h )

Cmentarz lokomotyw.

&?>:

Kh-klryłikacju k o l f i  na zatI io i lz ie  wvj>i..v ■. parowe lokom otywy.  W t ło ran i  ieU* ua
spoczynek...

Pożegnanie Piezk sa Dyrektjl 
Poczt Inż. Żtachowicza.

W  dniu 24 b. m ..  żegnali  ustępując ego 
prezesa Dyrekcji  P ocz t  i T e le g ra fów  inz 
Żuchowiczn, w  satach Świetlicy Pocztowe j,  
pracownicy pocztow i Związki Zaw odow e  i 
społeczne.

W  im ieniu Pocztow ego  Przysposobien ia 
W o jsk ow ego  oraz Z w iązk ów  i O rgan izacyj 
p rzem ów ił m jr. F  Kozeow ski, podkreśla jąc 

bitne za.dugi. ..jakie: prezes Żuchow icz po 
io źy ł dla podniesienia sprawności poczey n i 
teren ie Okręgu D yrek c ji oraz dla organ izacji. 
P ocztow ego  P W . W  serdecznych słowach dal 
nadto w y raz  pow szechnem u ża low i, z  jak  in 
t-egna go ogó ł p racow n ików  pocztow ych , 
u śród których,, w  ciągu swego cztero letn iego  
pobytu w  W iln ie  zjednał sobie powszechna 
sym patje i uznanie. Na pam iątki, pobytu  w  
W iln ie  w ręczono prezesow i Zu cliow iczow i 
reg jonalną pam iątkę w  postaci alnumu fo to  
g ra fij 66 iina i oko lic  w  reprodukcji Bułhaka.

P o  przem ów ien iu  m jr. K oz łow sk iego  żeg ­
nały prezesa Zuchow icza bogatym  p rogra ­
mem w okalno-m uzycznym , znane na teren ie 
W iln a  chóry  i o rk iestry  Pocztow ego  P . W .

W  odpow iedzi prezes Żuchow icz w yg łos ił 
d łuższe p rzem ów ien ie  podkreś la jąc  znacze­
nie idei P rzysposob ien ia  W o jsk o w ego , dla 
akc ji obronnej państwa i w ych ow an ia  ob y ­
watelskiego. Żegnając wszystk ich  serdeczjiie 
w ystąp ił z apeJ.m  do dalszej ow ocne pracy.

W ieczo rem , w salach restauracji G eorge ‘a 
żegnali prezesa Żuchow icza oraz odchodzą­
cych •/. nim  na rów norzędne stanow iska w  
Dublinie pp. Babickiego, T eod orow icza  i Tur 
c?yńskiego, urzędn icy D yrekcji. Zw iązk i i 
S tow arzyszen ia pocztow e  oraz liczn ie  przy 
byli z p row in c ji naczeln icy w iększych  urzę­
dów. pocztowych .

O f i a r a .

Ku uczczeniu n ieodża łow anej pamięci 
W ac ław a  Józeta Junoszy-,Szaniawskiego na 
wpisy dla n iezam ożnych  uczenie gimn. Orz- 
szkow ej — Eugerfja i W ito ld  S tan iew iczow ie

20 z!.

VII Walny Zlazd Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Święcianach.

tznia 10 b. m. o godz. 18.30 rozpoczęły  się 
ob rad y  zjazdów, e, hym nem  Z w iązk ow ym  w y 
konanym  przez chór tut. Szkoły Pow szechnej 
pod batutą P. N iew iadom skiego

W  zagajen iu  P rezes  Oddz. Pow ia tow ego  
Z N P  p. 66 -.jcisk przedstaw ił całą sytuacje 
obecną, k rzyw dę szerokich mas tvch, co na 
zapadłych  w iia ch  niosą oświatę*]’ kulturę, co 
zd row ie  i ży c ie  często oddają pracy ciężkiej, 
n ieocen ionej.

Apelem  o n iepoddaw an ie się pesym izm u 
w i i rozgoryczen iu , o dalsze tw órcze  w ysili i 
pom im o c iężk ie j sytuacji, pom im o braku o 
ceny i w dzięczności, o dalszą rozbudow ę 
m ocarstw ow ej Po lsk i, zakoń czy ł p. W ó jc ia k  

,-swą przem ow ę, w ita jąc  przedstaw ic ie li władz
i o rgan izacy j.

Stówa p. W ó jc ia k a  b y ły  tak nasi ro jow e, 
że oprócz cech preludium  do toku obrad i i 
k a zy w a łj mocno pionierom ośw iaty patr/ i 
jasno w  przyszłość i n ie  uginać sie pod c ię­
żarem  b ied y  i n iepowodzeń.

2 ko le i p rzem aw ia ł p. starosta M ydlarz.
P- inspektor szkolny Balun, p rzedstaw i) 

"  pełnych g łęb ok ie j p raw dy słowach stan
nauczycielstwa, jego  o lb rzym ie  znaczen ie w
ryciu kulturatnem  państwa, kładą,p nacisk 
na wagę roku b ieżącego, v\ k tórym  m ają )AT 
rea lizow an e now e program y nauczania. 1 

66 dalszych p rzem ów ien iach  ltjtłj repre 
zento ant*: Zw iązek  Strzelecki, Sem inarjitu i 
Nauczycielskie. Szkoła Roln icza i Zw iązek  

M łodzieży W ie jsk i, j.
7 ram ienia Okręgu Z. N. P . pow ita ! Z i uzd 

p. .hm ielewski. Kontynuując apel p. W ó j 
ciaka i p. in spektora ’  Szkoin., o dalsza w y ­
trw ałą  pracę.

sk le ja  t:V  ;,la dw ie  godziny. Jeżeli eho 
^ . °  P ° z lom - t „  b y ł bardzo  w . soki. Głos

zabierali pp. Dubioki O w c z in m .  Szczep 
Brzozeck i i w ie le  innych 

przemówieniach dźwięczała wyraźnie  
l.ula w ie lk iego  rozgoryczen ia  i przebija ł  n ie­
pokó j 1 przyszłość organizac j i  i wszystkich 
wie lk ich zamierzeń.

O d pow iada jąc  delegat C hm ie łew ,k i wska 
*a i, ze ,ednak Zarząd G łów ny dznafa i czyn i

wszystko co jest w  jogo m ocy by nauczy­
cielstwu jiom óc.

O fic ja lną  ciżęść obrad zam knęły w ybory  
K om is ji M atki i W n iosk ow ej, do, których 
jak o  jirzewoduic.ząpy w eszli: pji. .święcie) i i 
R egin ’ *

D rugi dzień  obrad rozpoczę ło  o godz 
10-ej posiedzeniem  K om isji Matki i W n i.i 
skowej.

Zagajen ie  w ygłos i) p. W ó jc ia k .
Spraw ozdanie z prac Zarządu Odd Pow  

Z.\P odczy ta ł p. W as ilo jć , w skazu jąc ha 
ow ocne w yn ik i pracy, na działalność m> 
zczególnych  sekcyjj i na w ysiłk i członków  

Zarzrdu , k tórzy  n ie będąc zaw odow cam i pr 
co wal i jednak w yda tn ie  bezin teresow n ie 

A  B rzozeck i p rzedstaw ił pracę K om is ji Re 
w iz y jn e j,  zaznacza jąc  i podkreślając, inncn^ 
celow ość i bezw zględną oszczędność w yda t­
ków.

Tu zrob ię małą dygresję  Zeszłego roku 
spraw ozdan ie z ja zd ow e  w  ,j\ urjcrz, W i leń 
skim  (Nr. 262j nosiło  dość interesując;, t e  
fu l: „P ow ażn e  obrady i n iew esołe w n iosk i"

T ym  razem  bvło  enłkięm  inaczej. R vł 
pow ażne obrady ale w n ioski n iek tóre b ' łv 
bardzo  wesołe, coś ala Dymsza czy Krn 
k o wsk i.

T o  stało się po sprawozdaniu  K om isji Re 
w-izyjnej. P. O berle iln er by ły  w iceprezes Za 
rządu, postanow ił jakoś rozwe-sełić m y ją ­
cych o zaszeregow aniu  nauczycie li i .-zmon­
tow ał m ow ę prokuratorską oparłą na nik 
łych jak  nie jia jęcza zarzutach, w stpsunk-i 
do Za rz jd u .

Opotiiste jednak in tryg i rttJęły w te),. 
Mowy- jirnkuratorskie rozliunals się. a \y*- 
sołe w n iosk i pozostały bez. st. .ltkow.

Strzały opozyc ji tra fiły  w  próżnie.
W  głosowaniu  przeszedt sktad Zarządu 

z prezesem  ją. W ó jc ia k iem  na czele  skład pro 
ponow any p.rzej K om isję  Matkę.

ł'V> odczytaniu  szeregu wniosl.uw i urliwa 
leniu rezo lu c ji zdąża jące j do pop raw y byiu 
nauczyciela, n p r/yję lvch  przez aklam ację, 
obrady V Ii-g o  W a ln ego  Zjazdu Z '\P  zam k­
nięto

l i w i e i m  doDtiodzeuif
przeciwko P. B. „Orbis".

W  zw iązku  z notatką zam iesze/o 
ną w Nr. 47 naszego pi.sm.-f p. t. .D o­
chodzenia w  spraw ie nadużyć ..O rbi­
su" o trzym a liśm y następu jący komu 
nikat, k tóry  z cała_ lo ja lnośc ią  poda­
jem y  do wiadoinó.śoi naszych czytel- 
u ikói

4 ic ep roku ra to r  V  ro jom t Sadu 
O k ro g o w cg o  w  W a rs za w ie ,  d.tia 31 
stycznitt 1954 r. Syg. 1797— 33 m 
W ars zaw a .  D o  Pana  P roku ra to ra  Sa 
du O k rę g o w e g o  w  W a rsza w ie .

P rzed s ta w ia ją c  w  za łączen iu  akta 
dochodzen ia  w sp raw ie  u jaw n ien ia  
w  b iu rze  „ O r b is "  w  W i ln i e  i d w óch  
oddz ia łach  w  W a r s z a w ie  o ra z  w  P iń ­
sku i B ia łym stoku  zn iżk o w y ch  b i le ­
tów  na p rze ja zd  o sobom  u praw n io  
nym, p o d a ją c y m  się za c z ło n k ó w  Zw 
O b ron y  K resó w  Z achodn ich  i '  z w a -  
ż y w  s z y, że za rząd zen iem  z dnia 3 
l istopada 1933 r. M in is te rs tw o  p rzy  z 
nało na teren ie  ca łego  Państw a  70°/o 
zn iżk i k o le jo w e j  na p r z e ja zd  do W a r  
szaw-y i z p o w ro te m  w dn iach  9 —13 li 
stopada 1933 r. c z ło n k ó w  Z w ią zk u  Ob 
tony Krosów* Zach odn ich  na obchód 
I5 - lec ia  N iepod leg ło śc i  P ań s tw a  P o l ­
skiego. W o b e c  p o w y ż s z e g o  Zw . Obr. 
K resów  Z achodn ich  w  W a rs za w ie ,  
tdicąc u ła tw ić  sw ym  cz łon kom  p r z e ­
jazd. w y d a ł  za rządzen ie  O ddz ia łom  
, Orbisu aby  p rzy  sp rzedaży  b i le tów  
p ro p a g o w a ły  jednocześnie / tc iągan ie  
się n iee z łon k ów  d o  w sp om n ian ego  
Zw iązku . O d d z ia ły  „O rb is u "  w ykon a  
(y z lecen ie  Zw . Obr. K resów  Zaelm d 
nich w ten sposób, że za p is yw a ły  no 
w ych  c z łon ków , p ob ie ra ły  od  nicti 
skład ,i i w p is o w e  i następnie na m o 

.cy  w yd a n y ch  le g i t y m a c y j  w yd aw a ły  
l.uiety zn iżkow e .  W ob ec  u jaw n ien ia  w  
W iln ie ,  P ińsku  i B ia łym stoku  tego  ro 
dzaju b i le tów  z n iż k o w v r l i  odnośn i 
w ładze  k o le jo w e  p o w ia d o m iły  Urżątl 
P roku ra torsk i  \s W i ln ie ,  który za t­
rzym ał le g i ty m a c je  św ie/o w ydane. 
Z przrprim  adzoncgo dociiodzenia wy 
Rikii, że ze strony ,,Orliisu“ i odnoś- 
nyeh władz kom unikacji żadne uchy­
bienia nie nastąpiły, gdyż w ładze ko­
lejowe zastrzegły wyraźnie, że  ze zm  
żek korzystają członkowie Zw iązku  
O brony K resów  Zachodnich, a ..O r­
bis''* w ykonał zlecenie Zw . Obr, Kres. 
Zachodnich, opierając się na zarzą  
dzeiiio M in  Kom unikacji. Uo się t\ 
c zy  Zw iązku to w  postępow  aniu jego 
brak hvło przestępstwa, gdyż :

l l  C h odz i ło  nilu o po zysk an ie  jak 
aa jw ieks/e j  i lośc i c z łon k ow .

2) O śc iągn ięc ie  do  sto licy  na o b ­
chód ir>-toIecia N iep od leg ło śc i  Po lsk i  
w iększe j  ilości o tw w a te l i  z p ro w in c j i  
zc w zg lą d ó w  c/ysto p a t r jo t y c z n y c i  

3,1 ( „ d a  akc ja  I)vła p row ad zon a  w 
dobre j  w ie rze  i be/ zam iaru  naraża 
nia na straty hkarbu Państwa, na m o  
cy ari. 248 k. p. k 4\ n o s z. ę o uino 
i zenie doc i iod zen ia  z p ow od u  niest 
w ie rdzen i i fak tu  przestępstwa.

Y ic e p ro k u ra to r  (— j  J. Korkue  
Pos,t ano w tenie. P ro k u ra to r  Są­

du O k rę g o w e g o  w  W a rs za w ie  dnia 
31 styczn ia  1934 r „  na zasadz ie  art 
248 k. o. k. j> o  s t a n o w i ł  11 d i 
chodzen ie  u m  o r z y  ć z p ow odu  
ru fs tw ie rd zen ia  faktu  przestępstwa, 
2) d o w o d y  r z e c zo w e  pozostawać p r z y  
sp raw i" .  P rok u ra to r  j— ■) B aec iare l l i .

K i lk a k ro tn ie  już donos il iśm y o 
w le lk iem  zan iep ok o jen iu  ja k ie  w śród  
p ła tn ik ów  w y w o ła ł  te g o ro c zn y  wy 
m iar  podatku  loka low ego .  W  p r z e w a ­
ża jące j  ilości w y p a d k ó w  w ład ze  s k a r ­
b o w e  w y m ie r z y ły  podatek  nie ód  t i- 
k fyc/n ie  op łacanego  obe.T.ie k o m o r ­
nego, ale wzię ły  za pods taw ę  n a jw y ż ­
sze kom orn e ,  ja k ie  k ie d y k o lw ie k  w 
danem  m ieszkan iu  b y ło  p łacone. Ten  
stan rzeo/y \v\ w o ła ł  m u sow e  odw o ła

nia p łatn ików D otychczas  u rzędy  
karbówTe nie ' b y ły  skłonne odvvołań 

za ła tw iać  p o zy tyw n ie .  S p raw ą  tą z a ­
in te resow a ł  się jed n a k  k l iże j  p. p re ­
zes Izb y  .Skarbowej Katyńsk i.  1 tory, 
jak  nas in fo rm u ją ,  w y d a ł  po lecen ie  
p o d le g ły m  o rgan om  sk a rbow ym , by 
sk ładane od w o ła n ia  u w zg lęd n ia ły  o 
iłe  w  istocie p rzew yższa  fak tyc zn e  k a ­
nt orne.

E i s p o r t  n ie t tó ryd t  u u r i i  $ Z n i E f l Z y  j  a w a n t u r n i c y .
Ikręgu Izby Przem ysłowo-Handlowej w v t | | i w u f c j  «  u i i u i u « w | .z Okręgu Izby Przem ysłowo-Handlowej w 

K  linie w  styczniu 1934 r.
/ IG t.A  LLC ZN 1C ZF, R ozw ija ją cy  si.j 

do icedaw nA eksport zió ł leczniczych zaczy 
na słabnąć, w p ierwszym  rzędzie skutkiem 
konkurencji W ęg ier, Sow ietów  i Czechosto 
waeji. T o  też jedyn ie obniżka ta ry fy  kole jo  
v ej m oże się skutecznie przyczynić do utrze 
mania tej tan w ażnej dia (Jur. Izby  Drzem y 
stowo-Handtow ei w V\ iin ie pozyc ji w yw ozu  
W yw iez ion o  w styczniu r. b. ca 11)00 kg zio) 
do N iem iec, A n g lji i Czechosłow acji drogą 
wym iany na zioła egzotyczne. Ceny ziół nis 
kie, tendencja słaba.

O śiÓ ltK  1 K O N S E R W O W A N E . W ystany 
przed paru m iesiącam i do A n glji jjróbny tran 
sjaort ogórków  został b. p rzychyln ie j>rzv 
jęty przez tamtejszych odb iorców , im portu ją 
c jch  doniedawna ten produkt jedyn ie  z Da 
u ji i lfo ia n d ji. N a leży  stw ierdzić dość znacz 
n j popyt na ogórk i pochodzenia polskiego, 
bow iem , gdy w grudniu r. ub. w yw iez ion o  do 
A n g lji przeszło  10,000 kg. ogórków  w slycz 
niit r. b. c y fra  ta wzrosła do ca 20.000 kg.

—  T R ZO D A  CHLEW1NA Aczko lw iek  w 
tistopadzie ub. r po pew nej p rzerw ie rozpo 
czął się zuóiy eksport trzody ch lew nej z Ok 
ręgu Izby P rzem ysłow o - H an d low ej w  W it 
nic, jednak w yw óz len  ham ow any jest przez 
wysoki koszt j,rzewozu, cła sprzedaży i og 
iiiniczunia kontyugenłowe. W  styczniu r. n 
w yw ieziono oko ło  000 szt. świń bitych doi 
Anglji. Jako konkurenci występują W ęgry 
Rumunja. P cząw szy od grudnia ub. r. ceny 
wykazują tendencję zniżkową.

— R Ę K A W IC Z K I SKÓ R ZA N E , w  stycz 
niu r. b. jak o  m iosięcu m iędzynarodow ym  -  
eksport był m in im alny, wyw iezitino bow iem  
w tym czasie z Okręgu Izby  P. 11. w W iln ie  
tękaw iczek  za ledw ie na sumę ca 11.000 zł. (w 
październiku ub. r. ea 100.000 zi.). Eksport 
k i'e iowany by ł do Holandji, Palestyny, Au 
g lji i Meksyku, próbne tranzakcje m iały m i:‘| 
sce ze Szw ecją i Afryką Połudn iową. Celem 
wzm ocnienia u trzym ywanego kontaktu .: od ­
b iorcam i i rozszerzen ia  rynk i zbytu, w y ję  
chała ostatnio do szeregu k ra jów ' europejs­
kich delegac ja  tut tirm  eksportowych .

—  P R Z ł M YŚ L  W Ł Ó K IE N N IC Z Y . W  o- 
uiawsanyin okresie eksport tkanin wełnianych 
z Okręgu Izby P.-H. w  W Śiuie (z B ia łostock i, 
go ) w yniósł przeszło 60.000 kg netto, wartości 
ca 260.00U zł. (do A fryk i Północnej i P o łu ­
dn iow ej S yrji Z S. R. R., Chin, M andżurji, 
H oland ji i A n g lji). W  m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  (styczeń rb.) w  porównaniu z ana lo­
gicznym  okresem  r. ub. eksport w zrósł o ok. 
19óu/o. Pozatem  eksportowane b y ły  do kra 
jó w  zam orskich koce (9.600 kg) o wartości 
ponad 20.000 zł Eksport byt k ierow any do 
Syrji, U r i ki Pęfnocnej, Palestyny, lio lan d ji, 
Anglji. W  grudniu r ub. w yw iezion o  2.044 kg 
koców do A fryk i Po łudn iow ej i Palestyny.

—  EEN Eksiport lnu k ieru je się do Nie 
iniec i Czechosłowacji, zaś szmaty ln iane znaj 
dują nabyw ców  we Francji. W ysok a  icti 
wartość pow odu je, iż  stają się une coraz bar 
dziej znane i noszukiwune na ryDku zagrani 
cznym  W  styczniu r. b. w yw iezion o  z Okre 
gu Izby P.-H  w  W iln ie  74.372 kg  netto pakuł 
lnianych kądzieli (do N iem iec i Czechosłoyy.i 
c ii), oraz 23.070 kg netto pakuł ln ianych  trze 
panyc.li i szarpanych (do N iem iec). Len trze 
pany i czesany zasila! jedynie rynek kr„joyvv

—  DREW/NO. W  styczniu r b. w y w iez io ­
no /. okręgu  działaTiii\ci Sekcji E ksporterów  
Pap ierów ki w W iln ie  9.900 tonn pap ierów ki 
do N iem iec, po cenie franca st. załadowania 
zł. 1 !- -12 za 1 m 3, da jący  się zauważyć yyzrost 
zapoii/eboyy ania na pap ierów kę u trzym ał s i{ 
nadal.

— Eksport M A T K R J A Ł Ó W  T A R T Y C H  z 
obrę-bu działalności Sekcji E ksporterów  'Ma 
lerja łów  Tartych  w W iln ie  w yn iós ł w  stycz­
niu r. u. ok 10.000 tonn do A n glji i F ianc ji 
Jeszcze w  lis topadzie  ub. r. zaprzys iężony rze 
czoznawca do  spraw  przem ysłu drzewnego 
przy Izb ie  P  -H. w  W iln ie  odbyt v°<tr óż do 
zachodn ie j E u ropy w  spraw ie eksportu na 
sze.go dresvna i m iędzy innem i w  Londyn ie 
om aw iał możliyyości w yw ozu . Narady te zos­
ta ły uw ieńczone pozytyw n ym  rezultatem  i pe­
wna w ielka firm a angielska ob jęła  przedstu 
w ic ie ls lw o  na rynku angielsk im  drewna V'i- 
leńskiego z m arką gw arantow aną przez Izbę 
P rzem ysłow o - H and low ą w  W iln ie

—  Eksport D Y K T  w  styczniu r. b z O k­
ręgu laby P rzem ysłow o  ■ H an d low e j w  W i l ­
nie zw iększył się znacznie yv porów naniu  z 
m iesiącem  poprzednim , w yw iezion o  boysiem 
ca 1.600.000 kg dyk t na sumę 620.00C zJ gdv 
yy grudniu ub. r. ty lko  x 000.000 kg D yktę ek 
sportu jem y do zachodniej Europy oraz szere­
gu k ra jów  zam orskich. W obec  stale wuna 
ga jącej się konkurencji* dykty sow ieck iej od ­
czuwaną jest potrzeba w zm ocn ien ia projia- 
gandy tego artykułu, pochodzenia kra jow ego, 
przet* nasze p laców ki konsularne.

W czora j Sąd Okręgowy w  W iln ie  skazał 
Filipa Konona oa 3 lata więzienia oraz A lek­
sandra Czużu i Aleksandra Pietucba na 2 
tata więzienia za uprawianie szpiegostwa 
na rzecz jednego z państw ościennych.

*

Tenże sąd w drugiej sprawie skaza) za 
udział w bójee, w której został zabity miesz 
kaniee wsi KYopowiki pod W iiueni Józef 
Stankiewicz —  Zygmunta Jaroszewskiego i 
Stanisława Chreptowirza każdego na karę 
3 łat wiezienia oraz Bolesława Subocza. ktń 
rego bronił mer Kowalski, na 1 i pół roku 
więzienia. Pierwszych dwóeb bronił dziekan 
Pietrusewiez. ‘ (w )

Giełda zboiowo - towarowa 
i (marska w Wilnie

Geny tr in zakcyjne: Ow ies sl. 14,06 —
16.06 M ąka pszenna 4 —0 A luks. 34.12 i pól
—  35 Mąka ży tn ia  55 proc. 24.25 23,2.6
6.6 proc. —  20 —  21, sitkoywa 17 razow a 
17.60 —  18.

Geny o r jn ita cy ju e : Zyto  t st. 15,„0 —
1.6,75, II st. 14,50 —  14,7.6. Pszen ica zbierana 
20 —  21. Jęczm ień brow . 16 16.25. Owi*.-,
st. 12.60 —  1!. M ąka pszenna 4 -0 A luks 
31,25 —k 37. O tręby żytn ie  9,50 10, jiszert
ni- grube 13,50 — i 4, pszenne c ienk ie 11.50
—  12. Jęczm ienni 9. „a s zn  gryczana I 
palona 4.6, 1— 2 pal. 43, b iała 12 Kasza per 
toyya pęcak Nr 2 —  24,50. perłow a Nr. 3 |— 4 
30,50, oyysiana 45. —  Gryka zb ierana 21 — 
22. Z iem n iak i jada ln i 6.75 —  7,25. Siano 5,50
— 6. Słoma 3,50 — 4. S iem ię lniane bas. - 
90 proc. 44,75 -—  45,25.

Za 1300 kg. f-co  sl. za ladow .
K ądzie l lu irodzie jska — ■974.2# 99.5,50
Len —  re jon  Zambrów- —  Stawisku (lian 

1. sk. 2000).
Len  czesany —  2100 —  21,50.
Len  trzepany —  1480 —  1530.
K ąazie l —  900 -  950.

\ J ' l L N O .
ŚYTOUEK, dnia 27 lutego 19:41 r,

7,00 ■ -  8,00: C/.as. G im nastyka. M uzyka 
Dziennik por. M uzyka por. M uzyka Gnwilka 
gosp. dom. 11,40 P rzeg ląd  prasy. 11,50 Ut­
wory Sarasutego (p ły ty ). 11,57: Czas. 12,03: 
M ozart — Sym lon ja  c-dur (p ły ty ). 12,3C 
Kom. m eteor). 12,33: N o w e p łyty  m u zyk i 
tanecznej. 12j55: Dzień. poł. 15 10: P rogr . 
dzienny. 15,1.5: Pogadanka L eg jon u  M łodych  
lś»?A5: W i.nt. o eksporcie. 15.50: G iełda ro lo  
1,6,40: Koncert. 16.25: -Skrzynka P. K. O. —  
16,40: .Mała .skrzyneczka" 16,55: „In n e  cza 
sy... inni ludzie".. reportaż. 17 20: R ec i­
tal skrzypcow y. 17.Ś0: P ro g r  na środę i 
rczin.' 18.00: „Jak pracują nasze m ięśn ie —  
odczyt. 18.20: Skrzynka m uzyczna. 18,35,
, Magnetyści w ileńscy i ich yyrogow le w  MN. 
w ieku "  — fe lj. 1850: C hw ilka w io ton cze łi 
tph-tyl. 19.00: Odczyt litewsk i 19.15: Codn. 
ode. pow . 19.25: F e lje ton  aktualny. 19.44* 
Sport. 19,43: W il .  kom . sport. 19,47: D zleu . 
wiecz. 20.00: „M yśli w ybran e". 20.02: O pe­
retka „N itou eh e " — Herwe. Kwadr, liter. D. 
c. operetk i. 22,30: „W iln o  jrodziom ne" — ■ 
reportaż. 22,45: Vluzvka lani-czno 23.00:

NOWIKKi RA iiiftW IL
TRZY AUDYCJE W ILE Ń S K IE .

IV jTOgram ie w torkow ym  znajdą rudjo- 
sluchacze trzy różne w treści i yy form ie lecz 
.pdnakowo za jm ujące audycje, Jćtóre bęaą 
yyjkonane przed m ikrotoncin  wileńskim . O 
godz. 16 58 rozpoczyna się sfuchowisko m u­
zyczne, opracow ane przez pp. Sergjusza K on - 
trra i An ton iego i.oceyyjcza. Przeniesie ono 
wyobraźn ie słuchaczy w m ile czasy, m iędzy 
innycli ludzi, obejm u jąc okres od 1 rubndu- 
rów  do  elnwiii liie/.ąeij. Przeszłością równi.*ż 
zajm ie się yv sywoim felje ton ie  o god„. 18,35 
p T eod or Rujm eki. który o jiow ie  o m agnety- 
ktaeh wileńskich z p ierw szej n o low y ubiegłe­
go ywieku Natom iast ciiarakter naw rkros 
współczesny .posiadać będzie reąiortaż z ci klu 
wędrówek m ikrofonu  opracow any przez uta­
lentowanego poetę K. Gałczyńskiego, k tóry 
ó godz. 22,30 uda się rt  m ikro fonem  jio  sil­
ne w rażen ia  do W iln a  podziem nego.

I>\\\ KONt O STY .

D zisiaj o godz. 17.20 rad jo  w itensk.c tran­
smituje ze sludja yy arszaw skkgo recital skrzy 
pcowy W acław a  Kocliańskiego. P rzy akoin 
panjam encie Jerzego L i ft-lda artysta wykona 
cztery utwory na skrzypce Józeta Suka, na­
stępnie śpiew w ieczorny P iotra M oszyńsk iego 
i walcu Chopina u o własnem opracoyvaniu

Na zakończenie program u dnia o godz. 
23,05 rozpoczn ie się koncert sym fon iczny z 
płyt poprzedzony sloywem yvstorinom St W ę  
sławskiego. W programie- ,.Syvięto wiosny 
Igora Strawińskiego.

Bawiąc s ą rewolwerem.
W ladze śledeze ukończyły dochodzenie 

w siirawie tragicznego wypadku, który mód 
miejsce w Smorgoniach v mieszkaniu Inni, 
cjonarjusza policji.

W  godzinach południowym , kied, si 
mieszkaniu oprócz1 małoletnich dzieci poirc 
janta, z których starszy Mieczysław miał 14 
lat, znajdowała się nowoprzyjęta służuca Sic 
fan-‘u Polaków na wpadł do mieszkania kole 
ga szkolny .Mieczysława WHadysław Ciuno- 
wicz.

Korzystając z nieobecności ojca. Mieczy 
sław wyciągnął z szuflady rewolwer syst. 
Nagan i zaczął demonstrować "Tjo koledze.

\6 pewnej chwili Mieczysław, chcąc po 
-traszyć stojącą przy piecu słnźącą, skiero­
wał rewolwer w jej stronę, celując wprost 
w głowę. 'Podniecony zabawą zapomniał, że 
rewolwer jest naładowany i nacisnął cyngiel. 
Trafiona kulą Poinkówna osunęła się na 
ziemię jak skoszona. Mieczysław schował rr 
wolwer spowrotem, i wyleciał na miasto w 
poszukiwaniu ojca któremu na posterunku 
policyjnym opowiedział o iragedjl. której byi 
n inowajcą.

Polakówna zmarła na miejscu wypadku.
Naskutek dochodzenia pmwadzoucgi. 

przez sędziego śledezego lekkomyślny uczer 
żostał oddany pod dozór ojca.

Zajście między dziennikarzem i aktorem żydowskim
Onegdaj późnym wieczorem w  restaurac 

ji p. Usiana przy ulicy Niemieckiej, gdzie 
zwykle gromadzą się aktorzy oraz dzienni 
karze żydowscy, miał miejsce przykry inry 
dent, który wywołał wielkie poruszenie w 
społeczeństwie żydowskiem,

W czasie rozmowy jaka wyw iązała sie w 
restauracji pomiędzy współpracownikiem  
gaz. ^Tog * p S. Kaganem a aktorem trupy 
żydowskiego teairu narodowego przy ulicy 
Eudwisarskicj p. Blaeherem ten ostatni zapy 
tal p. Kagana, dIm /.ego nic umieścił na szpat 
tach vTogc w  którym pracuje wywiadu ze 
znanym aktorem żydowskim p. Morew iklm 
Naw iązując do tego p. Biaeber dodał, że pra 
wdopodobnie p. Kagan nie uinieśeił w yw ia­
du dlatego, że' wypowiedziane w  niem zda 
nie p. Morcwskiego znajduje się w  sprzecz 
ności z kanipanją, którą p Kagan prowadził 
ostatnio na lamach wspomnianej gazety prze 
eiwko pewnemu rodzajowi sztuk teutraluyeb 
oraz pewnym aktorom, przyczem podkreślił, 
że p. K. widocznie nie opłacało się zamieś* 
ezenie tego wywiadu.

W  odpowiedzi na to p. Kagan zerwał się 
z miejsca i cisnął koszem od serwetek w

aktora. Aktor odpowiedział tern -* nem.
Dalszemi. „rozwojow i wypadków" przesz 

kodzili obecni, którzy nie dopuścili do dat 
szych wykroczeń fizycznych.

V. związku z tem aktorzy żyd.' teatru na 
rodowego ogłosili wczoraj w niektórych ga 
zetach żydowskich łist otwarty z protestem 
przeeiwko wystąpienia p. Kagana, piętnu­
jąc go w  jak najostrzejszych słowach i za 
powiadając mu, żc dia niego wstęp do teatru 
narodowego jest zamknięty.

Jednocześnie aktorzy postanowili zwró 
cić się z zażaleniem do Syndykatu Dzienni 
karzy Żydowskim w W iln ie, kióry niewątpD 
wie sprawę tę rozważy i wyświetli całkow i­
cie.

Dodać należy, że jest to jOŻ drugi zrzędo 
skandal publiczny z p. Kaganem. N iedaw ­
no w notatce p. t. „Skandal w teatrze * j  
dowskim" opisaliśmy zajśeic z tym dzienni 
karzem w teatrze.

Sprawą Ja wywołała w żydowskich sfe­
rach teatralnych, dziennikarskich i literat 
kich wielkie poruszenie. je ).

Sprawa b. Banku Spółdzielczego 
dla handlu : rzemiosł

na worfzncizie sądu okręgowego.
Na dzień 1-go m arca b. r. w cyw ilny)',i 

Sądzie O k ręgow ym  w  W iln ie  została w yzn a­
czona sprawa h. Banku Spółdzielczego  dla 
Handlu i R zem iosł w  W iln ie , k tóry  zbankru 
tow ał w  roku 1930 naraża jąc  na dotk liw e  
straty swoicti udzia łow ców  -— przew ażn ie  
w łaścicie li w egetu jących , drobnycn warszta

K U R J E R  5.1*0? T0WY.  
Polacy wygrali z Niemcami 5 :0

K A T O W IC E , fPat). Dziś w  Kato  
wicach na sztucznym torze lodow ym  
rozegrany został mecz hokejow y po  
tni^dzy nieofiejalnem i drużynam i pań  
stw ow em i Po lsk i i Niem iec. D rużyna

Uuory id ło p u i H.

17- P f
Ojciec: W yo b ra ź  sobie, lia ro lku , te b ied­

ne d zieci n ie  m a ją  ani tatusia, ani mamusi, 
ani naw et cioci. T y  zaś masz wszystko, cze 
go ty lko  zajwagniesz. Tśie chciałbyś im  dać 
c zegoko lw iek ?

Synek: Oddajm y im. tatusiu, babcię

niemiecka w ystąpiła pod nazv ą re ­
prezentacji Niemiec północnych Acz 
koiw ick mecz w ostatniej chw ili prze­
niesiony z K rynicy do Katow ic i nie 
był dostatecznie reklam owany, /.gro­
m adziło sic ponad 5 tys. w idzów .

Sam niecz obfitov.ał w wiele cic 
kawy eh m om entów, gra  by ła  żywa. 
przepi ow adzona w szybkiem tempie 
i stała na w ysokim  poziomie. N iem cy, 
chociaż w ich składzie grało  4 zawód  
ników reprezentacji Niem iec, która 
brała udział w m istrzostwach św ia ­
ta v M edjolanie a nadto zasileni zo­
stali Kanady jeżykiem  D av idowoni 
nie okazali się tak groźnym  przeciw ­
nikiem jak  się naogół spodziewano, 
ł stępowali Polakom  pod każdym  
względem  Drużyna polska grała bez 
zarzutu, przewyższała N iem ców  pr/c 
dewszystkiem  w  szybkości. AY druży­
nie polskiej przedew szy sv*.iem w yróż ­
niła śie k rakow ska grupa napadu  
N ow ak . K ow alsk i, W o łk ow sk i i So­
kołowski.

P ierw sza tercja up ływ a bez w yn i­
ku bram kow ego. W  2-ej tercji Polacy 
u jm ują in icjatyw ę i zdobyw ają  i  
bram ki, jedną przez Nowaka, dw ie  
przez Sokołowskiego. W  3-ej tercji

tów  rzem ieśln iczych
W e  czw artek  przed  sądem rozegra  się 

jeden z ostatnich już ak tów  te j p rzyk re j d la  
w ie lu  osób sprawy. M ian ow ic ie  zarząd  k o n ­
kursowy masy upadłościow ej, reprezen tu ją­
cy in teresy w ie rzyc ie li, p rzez swoich  rzec zo ­
znaw ców  m i '•enasów Vf¥ścic.kiego i M itk ie. 
w icza będzie  prosił o za tw ierd zen ie  obrti-* 
chunku strat, k tó re  obecnie w ynoszą prze 
szło 100 tysięcy złotych.

Straty te m aja obciążyć 1280 u dzia łow ­
ców , w śród k tórych  zn a jdu je  się w ie lu  a d ­
wokatów - lekarzy, sędziów  i innych przed 
s taw icie li in te ligenc ji w ileń sk ie j oraz z;e- 
m iańsłwa. Do udziałowców Banku należą 
także p. p rem jer Prystor. p. w o jew od a  K ir- 
tik lis  i ji w o jew od a  Kościidkow ski. Gros (jed 
nak •—  jak  ju ż zaznaczy liśm y —  składa się 
z b iednych  rzem ieśln ików .

O tóż po ob liczen iu  całkow item . z uw zgtę 
dnien iem  p ozycy j n ieściąga lnych  na każd 
go z u dzia łow ców  p rzypadn ie  suma ok. 168 
zło tych  (o j)rócz udziału w  w ysokości 100 2jł.» 
k tóry  jeś li jest jeszcze  n iew yp łacon , trzeba  
będzie  uzupełnić).

W ie lu  udzia łow ców  zam ierza się bromie 
tem, ze jakoby zawczasu w yco fa li się z ban­
ku. L ic zb a  adw okatów  ze ..trony. u d z ia łow ­
ców  przew yższy  20-tu.

W śród  w ie rzyc ie li banku zna jdu je się L . 
O. 1*. P., k tórego p rełensje  sięgają 16 t y ­
sięcy złotych  oraz w ie le  uczn iów  szkól ś red ­
nich z k ilku zło iow em i wkładam  każdy — 
na ogólną sumę kilku tysięcy złotych. Wi 
sw oim  czanie bow iem  zarzad banku ro zw i­
nął propagandę wśród uczniów aby składali 
do banku oszczędności w płynęła w tedy z 
tego tytułu spora sumka —  z poszczególny eh 
w k ładów  w wysowośo, od 1 zł. do 10 zl.

— Jednym z na jpow ażn iejszych  w ic rzye ie  
K jest Bank Przem  i Kupców , k tó ry  w ’ dłu 
gotrw u jącym  okresie  lik w id acy jn ym  banku 
w y ło ży  około  18 tysięcy z ło ty ch . ’ AYłod,

dwie D » « e  bramki dla Polaków zdo ­
byw a  Kowalski i Krńl. Ogólny7 w y nik  
meczu 5 : 0  na korzyść* drużyny pul 
■s ki ej w tercjach: 0:0, 3K). 2:0.

Zwycięstwo polskiej drużyny p u ­
bliczność przyjęła z wielKim  entuzja­
zmem. Sędziowali pp. Kulej i Bis-« 
eh uff



K U R J F  R W I L E N S K i N r .  ń ‘ i

K R O N I K A
Wtorek

27
Luty

Dxi«i Leandra i A leksandra 

jutroi R c m m a  i Makarego

schód s^ońe* 

Zachód

*. 6 no. 20 
g. 4 m. 48

S p a « t r z « 2 j n l »  ZakCadu M a to a ro ia g f l  ll.S.B. 
■  Wilnie z dn ia  26 II —  193h  r a k u

Ciśnien ie 760
Tcm pera iu ra  średnia 4- '

T em peratu ra  n a jw yA sM  +  ii 
Tem peratura n a jn iższa  0

Opad ■
W ia tr  połudn.-zachodni
Tend. — lekk i spadek p o ln u  wzrost 

U w agi: p w lu n u n ia

l > Y Ż n « Y  A P  I I  k.
Dziś w uoey dyżu ru ją  następuja.ee aptek i: 

Paka —  An ioko lska  04, S iek ierżyń sk iego  —  
Zarzecze 'JO, Sokołow sk iego  —  r. Tyzenhau- 
towskit-j i N ow ego  Świata, Szantyru —  ul. 
L eg jon ow a , Zaslaw skiego — ,,Pod go łęb iem " 
—  N ow ogrod zk a  HO, Za jączk ow sk iego  —  W  i 
to ldow a  20

Ora/. Augustow skiego —- r. K ijow sk ie j i 
S tefańsk iej. Frum kina —  N iem iecka  23, W\ 
sock iego —  W ie lk a  3, Rc,stkowskiego —  Kai 
waryj.sk a 31

O S O B IS T A
—  .-lian zd row ia  J. F. Arcyb iskupa la łb  

rzykow sk iego  polepszył się. W  ciągu dnia 
w czo ra jszego  stan zd row ia  J. E. Arcyb isku  
pa Jałb rzykow sk iego , k tóry, jak w iadom o, 
poddał się ope.rsc.fi, uległ da lszej p op raw i-.
J. E Ks. M etropo lita  p ozosta je  nadal w  kii 
n ice Sw. Józe fa  pod op ieką w ybitnych  leka ­
rzy, k tórzy  w różą  VIu szybki p ow ró t to 
zdrow ia .

—  Kurator Okręgu Szkolnego p. Kazi­
mier/ Szelągowski po jedn odn iow e j n ieo ­
becności w  W iln ie  powTÓcił i ob ją ł urzęclo 
wanio.

z dn. 26 bm. za 100 kg. parytet W iln o .
D Y R E K T O R  K O L I 1 IN Ż . K. E ALK O - 

W o K I w y jech a ł w  sprawach służbow ych  :f j 
W arszawy na parę dni. K ieru je D yrekcją w 
zastępstwie w icedyrektor inż. S lefan Mazu 
ro w s ti.

A D M IN IS T R A C Y J N A
B U D O W A DRÓG N A  W IL E N S Z C Z Y Z  

N IL  W yd z ia ł d rogow y Urzędu W ojew ódzk ie* 
go postanow ił w roku b ieżącym  zw rócić  spe­
c ja ln ie  baczną uwagę na budow ę b itych  dróg. 
na terenie całej W ileńszczyzny. Po lityka  w ładz 
w o jew ódzk ich  zm ierza tu w  p ierw szym  rzę­
dzie do podniesienia w a lo rów  WMrstycznych 
W ileńszczyzny oraz podniesienia stanu gospo 
daTczego na co rodk i kom unikacyjne m ają 
n iem ały wpływ .

Okres ochrony dla lipienia. Starostw i 
G rodzk ie poda je  do w iauom ości. iż od dnia 
lń marca- do la  m aja obow iązyw ać  będzie 
okres och rony d la lip ien ia. W  czasie tego 
okresu od ław ian ie  lip ien ia  jest wzbron ione. 
Począw szy  od 20 m arca do 15 m a ja  włącz 
n ie zakazane jest rów n ież p rzew ożen ie, prze 
ly łan ie przenoszenie, kupow anie, sprzeda 
w an ie i wystaw ianie na sprzedaż ryb tego 
gatunku.

W in n i beda karan i w myśl postanow ień 
arł. 83 p. 1 i p. 6 ustawy o rybo łós tw ie  z 
dnia 7 m arca 1932 r. (Dz. list. Nr 33, poz. 
857j karą g rzyw n y  do 500 zł., lub aresztem  • 
do 6 tygodn i, albo obu temi karam i łącznie.

—  11 protokółów za potajemny handel 
W czo ra j sporządzono 11 p ro tokó łów  kar­
nych za upraw ian ie ukrytego handlu w dniu 
św iątecznym .

T rzeb a  zaznaczać, że w ładze adm inistrn 
cy jne polec iły  organom  p o licy jn ym  zw raca 
nie w iększej uwagi na lego  rodzaju  wv 
kroczenia

W O J S K O  W
P o o o ro w i oez ustalonego » leuu... W

najń liższym  roku p oborow ym  rozpoczn ie  się 
p ow o ływ an ie  a o  szeregów  m ężczyzn , k tórych  
data urodzen ia  przypada na okres zaw ieru  
chy w ojennej. P ocząw szy  od  roczn ika 1911 
w ładze w o isk o w t p rzew idu ją  duże trudności 
p rzy ustalaniu w ieku poborow ych  z powodu 
zagin ięcia  ksiąg m etryka lnych  w  okresie  w  >j 
ny św ia tow e j i t. p. W  zw iązku  z pow yższem  
otinośne w ładze za lec iły  o rzeczen ie  przez ko 
m isje  poborow e w  d rodze ekspertyzy  lek a r­
skiej czy stający do poboru p rzek roczy ł w iek  
wymagamy. K om is je  lekarsk ie  określać będ i 
przypuszcza lny w iek  pob orow ego  w  razi* 
braku dokum entów

M IE J S K I
—  100 B E ZR O B O TN YC H  I ZYS K A ŁO  

P R A C Ę  N A  RO BO TACH  M lE J S K IoH . W  o- 
statnich dniach magistrat zw iększył p raw ic o 
100 osób ilość bezrobotnych, zatrudnianych 
na robotach m iejskich W  chw ili obecnej Za­
rząd m iejsk i zatrudnia 40Ó bezrobotnych •*

—  P R Z Y G O T O W A N IA  DO K A Ż IU K A " 
SĄ JUŻ W  C AŁEJ P E Ł N I. Do tradycyjnego 
„K az iu k a " pozostało jeszcze 6 dni, a już 
część rynku Łuk isk iego  jest za jęta  przez w in 
ścian k tórzy p rzyw ieź li na sprzedaż w yroby 
gospodarskie, balje, kubły, w iadra, w yroby 
łniarskie i t. p.

Przekupnie m ie jscow i rozp lanow ali już 
płac Lnkisk i na sw o je  kram ik i. W  alejach 
rynku czerw oną farbą są poznaczone m iejsca 
już od tygodn ia N ow i przekupnie zieloną lun 
czarną farbą zam azują m iejsca swych p o p r z e  
Jurków i ustaw iają się sami. Na tem tle d o ­
chodzi do k łó tn i i awantur.

G O S P O D A R C Z A
—  EG ZEKUCJA Z VLEGŁOSCI Z P T T , LU 

P O D A T K U  L O K A LO W E G O . W okresie p rze­
jęcia przez w ładze skarbowe w ym iaru  i eg z' - 
Kucji podutka loka low ego  pow stały burdzo 
duże zaległości z  tytułu tego podatku. Są w y ­
padki, że od p ła tn ików  należą się gw oty  za 
k ilka kw arta łów . Z tego pow odu obecnie za­
lega jący p łatn icy będą m usieli p łacić kilka 
rat jednocześnie.

W  zw iązku z tem m iurodajne koła bezą 
się z gw ałtow n ym  w zrostem  egzekucyj. b z m o  
żenią się z tego tytułu egzekucy j spodziewać 
się należy już w  najb liższym  czasie.

P O D W Y Ż S Z E N IE  P O D A T K U  ZA  S Z Y L ­
DY P O PR ZE C ZN E . Zarząd m iasta W iln a  z ry ­
czałtow ał op łaty  pobierane za szyldy poprze 
ezne. Obecnie za każdy lak i szyld pooierany 
będzie ryczałt w w ysokości ,>0 złotych. Nowe 
stawki podatku od tej k a tegerji szyldów  welin 
dzą w życie  z dniem  1 kw ietn ia r. b. W  p o ­
równaniu z opłatam i obow-iązującemi dotych 
czas, podatek został znacznie podwyższony.

—  M a G i S T K A T  Z M M E J .W .Y c  P O D A T E K  
OD PSÓ W . Decy zją w ładz m iejskich podatek 
od psów- został zm niejszony. M agislrat p o ­
bierać będzie za każdego psa ń złotych, za 
drugiego 20 zb, za trzeciego 30 z!. Dotychczas 
za p ierw szego psa pob ierano opłatę w w yso ­
kości 10 złotych.

. S P R A W Y  R Z L W I I k Ś L A I f . / i :
—  E G Z A M IN ’ D LA  C Z E L A D N IK Ó W  RZE 

M IE Sa-M C Z iC tl. Ukazało się rozporządzen ia  
w spraw ie egzam inu na czeladnika rzem ieśl­
niczego. Na m ocy tych przt p isów  w  skład k o ­
m isji eg/aminaop-jnej wchodzi delegat K u ra­
tor jum  Okręgu Szkolnego. Od kandydata żąd l 
ię czytan ia, po polsku, rachunków' i rysuu 

ków  w zakresie n iezbędnym  w danym  zaw o­
dzie Instrukcje wydadzą w ładze  szkolne. Vo 
danie wnosi term inator do Izby Kzem ieślin 
czej. Załączr zus.wiadczenie o przebytym  kur 
sic nauki w rzem iośle, pozaleu i zaśw iadczenie 
ze szkoły dokszta łcającej, w zględnie zaśw -ad- 
czen ie Inspekt Szk. że nie m ógł odbyć takie j 
nauki. Postanow ien ie to dotyczy^ term m a‘o 
rów , k tórzy nie m ogą przedstaw ić zaśw iad 
czenia ukończenia nauk w  puolicznej szkole 
dokształcającej. U lga ta ważna jest do 31-go 
grudnia 1985 roku.

S P R A W Y  R O B O T N IC Z E
R O B O TY IN W E S T Y C Y J N E  M USZy

h y <: R Ó ziH JU Z ^rę  .p r z e d  d n i e m  i -g o
K W IE T N I \. Celem  zatrudnienia m ożliw ie  naj 
w iększej ilości bezrobotnych, odnośne w ładze 
wydały polecenie przyśpieszenia prac nad o- 
p racow n ik iem  p lanów  technicznv-ch i finał 
sowych łycliże  robót.

Zlecenie to dotyczy w  p ierw szym  rzędzie 
Magistratu.

O pracowane plany w inny przew idyw ać 
zatrudnienie przedewszystLiein  be/robotnycn 
robotn ików  i p racow n ików , co dotychczas 
nie zawsze b y ło  uwzględniane.

P lan  rekrutacji robotn ików  i pracowni 
kow  w in ien  być uzgodn iony z m iejscow ym i 
organam i w spółdzia ła iącym i z p. w o jew odą 
w walce z bezrobociem

ż e  względu na sytuację na odcinku bez 
robocia, w pow yższy m oKólniku w-ladze cen­
tralne za lec iły  by  roboty inw estycyjne rozpo 
ezete zostały n ie późn iej n iż 1-go kw ietn ia rb 
o ile rzecz prosta, pozwolą na ło warunki ,v 
m osferyczne.

Ze względu na istnienie silnego natężenia 
bezrobocia, w ładze centralne polec iły  ścisłe 
zastosowanie się do pow yższego  zarządzenia.

Z U I B A N L A  I O D C Z Y T Y .
—  Kom unikat. W  dniu 27 lutego 1). r. w 

lokalu p rzy  ul. M ick iew icza  Nr. 22 odbędzie 
się doroczne W a ln e  Zebran ie członków  
Zw iązku  O fice rów  w stanic spoczynku R ze ­
c zyp o sp o lite j P o lsk ie j K oła  W ileń sk iego  w 
1-ym term in ie o godz. 18-ej i 2-im term in ie 
o godzin ie  18.30.

Na porządku dziennym  spraw y zasadni 
C2 ego znaczenia d la życ ia  Zw iązku. w ob e" 
czego p rzybyc ie  w szystk ich  członków  je.si 
obow iązkow e.

—  Dzis ie jszy W ie c zó r  Autorski K. Iltako 
w iezówny ,  znakom itej laureatk i N agrody L i ­
terack iej’ m iasta W iln a  im. A. M ickiew icz:*, 
zapow iada się św ietn ie. W ileńska Poetka 
p rzyb yw a  z W arszaw y, bv dać ten W ieczó r  
na cele  ra tow ania  B azy lik i W ileń sk ie j. Au ­
torka będzie  czytała sama liczne sw o je  n ow - 
u tw ory, łącząc je  tekstem  literack im  w jedną 
całość. Pozosta łe  b ile ty  p rzy  kasie.. W iec zó i 
rozpoczyna się d z is ia j o godz. 8 w iecz w 
lokalu Zw iązku  L ite ra tów , O strobram ska ■■! 
n». 4. WHeczór len poleca się szczególn ie tak 
że m łodzieży

215 Środa L ite racka  odbędzie się ju tr ).  
28 lutego, o godz. 8.30 w ieczorem . Tem a! 
podam y w  num erze ju trze jszym . W stęp  dla 
c złon ków  i w prow adzonych  gości

—  K o ło  Po lon is tów  Nauczyc ie l i  Szkól 
Średnich w  W i ln ie  zaw iadam ia  swych człon 
ków , iż \vt środę dn. 28.11 b. r. odbędzie się 
w- kl. I-e j -G im nazjum  im. T . Czackiego, ul 
W lw-ulskiego 13, lekc ja próbna p. II  Obie- 
zier ,k ioj na temat ćw iczeń  w  m ów ien iu  i pi 
suniu. L ek c ja  ro zp oczn ie  się punktualnie o 
godz 12.23. R ów n oczi śnie nadm ien ia się; iż. 
członk iem  K o ła  m oże być każay  nauczyci >1 
jęz. po lsk iego  szkół średnich w  W iln ie .

‘  Z A R Z Ą D  K O Ł A  W L E Ń S K IE G C  2 0 . l t  
podaje do w iadom ości swych cPon kow , iż: 
we w torek  dnia 27 lutego rb. o godz. 18-ej w 
lokalu Zw iązkow ym  odbędzie się odczy t p o ­

sła llrokowsisiego Stefana p. t. „O  samorzą 
dzie gospodarczym  w W iln ie  . W  piątek dnia 
2 marca rb. o godz. 18 d;. 20 —- ćw icze ­
nia praktyczn ie z obrony stałej 1—  m jr Ka- 
sjbelewicz.

Teatr muzyczny „LUTNIA1
D Z I Ś

»*

D Z I D Z I
ceny  zniżone.

W  czwartek  1*111-34 r

M A R J E T T A "
ceny p ropagandow e.

CC

TEATR I MUZYKA
—  Tea tr  Muzyczny „ L u tn ia ' .  „D z id z i ”'

po cenach zn iżonych  Dziś ukaże .się m elo ­
dyjną operetka Stolza „D z id z i"  z Rom anow 
ską, H alm ii ską, D em bow skim , Szczaw ińsk im  
i Ws rw icz-W icbrow .sk im  w rolach głównych. 
U a l.t pod k ierow n ic tw em  .1. C iesielsk iego 
w ykona -zereg  etsktow nycb  ew o iucy j, oraz 
taniec łyżw iarsk i. D la uprzystępn ien ia tego 
w idow iska szerszej pub liczno ic i ceny inie|sr 
zosta ły zn iżone., p rzy ważności zn iżek  in dy­
w idualnych.

— „M a r je t ła "  po cenach propagandowych. 
W  czw artek  n a jb liższy  u jrzym y raz jeszcze 
św ietna operetkę K o lio  „M a r je tta " w  obsa 
elzie p rem jerow e j. Ceny m iejsc propagnado- 
wc od 2.5 gr

„P l la . ig o  . N a jb liższą  pj,vm jera T e ­
atru M uzycznego „L u tn ia 1’ będzie  wspaniały 
u tw ór m uzyczny w ęgiersk iego  kom pozy tora  
Józe fa  K o la  „P ila n g o "  (N ieb iesk i M o ty l1. 
W  w ykonan iu  le j noseości b ierze  udzia ł cały 
zespół artystyczny, oraz zw iększone siły ba 
le tow e. Do operetk i tej p racow n ie  teatralne 
p rzygo tow u ją  nową e fek tow n ą w ystaw ę 
P rem jera  w- p rzyszłym  tygodniu. R eżyseria  
k. W yrw ie/ -W ich row sk iego .

—  Tea tr  M iejsk i Pohu lanka —  „U  m ety "  
Dziś, (w torek  27.11 o godz. 8-ej w.) prenijeru 
trzecie j części try lo g ji K. H. R os iw orow sk ię- 
go „U  m oty“ . W  ostatn ie j tej części autor 
ro zw ią zu je  losy Franciszka Szyw ały na któ 
rym  c ięży  zbrodn ia  rodziców ' ujęta w  silne 
akcenty „N iesp o d z ian k i" i „P rze j)ro w a d zk i“ . 
,.U m e ty " n a jw yb itn ie jszego  <1 /i,s polskit-go 
dram aturga ujęte jest w zwarli- cztery akty 
zam knięte epilogiem . /Całość odznacza ii; 
w ybitną , charakterystyką i p lastycznością 
posSici. jak  rów n ież sceniczności.

R ole  głó\vneuodegra ją  pjj.: Suchecka (L u ­
da), S ierska (M arysia ). .1. z.Taiark iew ic 
(Franciszek  Szyw ała ), J. W oskow sk i (Felek  
za jąc ). Ł. W o łle jk o  (C im k iew icz ll W . Neu- 
lielt., V. Lodzińsk i, E. Gliński, K. Dejunowicz. 
i cały zc-spól.

D ekoracje  w ed le pro jektów  art. mai. Ty  
m ona N ićs io łow sk i«go .

—  Uw aga !  Adm in istracja T ea tru  Na P o ­
hulance poda je  do w iadom ości, że z dniem 
28 lutego 1j. r. upływa term in ważności leg i 
t y m a c j j  zn iżkow ych  2o“/Q-ov.ycn —  w yda 
nycb z początk iem  sezonu. Od dnia 1-go 
marca Adm in istracja  w yda je  now e legity­
m acje 2;5-°/o z ważnością do końca sezonu.

$ CCItISKO flHUDlUTCHIf —  WttlKII 74.
D z i s i a j  i c o d z i e n n i e  

X I I  W I E L K A

S Z O P K A
A K A D E M I C K A

W stęp  od 50 gr do 2.30 zł. 

P oczą tek  o 20.15* W  niedzie le  i św ię ­
ta 2 przedstaw ien ia  (god z in a  18 i 20)

NA WILEŃSKIM BRUKU
A R E S Z T O W A N IE  PO D  Z A R Z U T E M  OSZU­

K A N IA  K U K U  F IR M  Y U L E S S K IC H .

W c z o ra j  z  polecenia wia i lz  sądnwo-ślcd- 
ezych ares ztowany został IFawid A jzen fetd  
zam. przy  ulicy M ick iew icza  52 pod zarzu 
tem oszukania szeregu f irm  wtleńsktch.

N iedaw no  A jzen fe ld  zgłosił  się do szeregu 
sklepów' go tow ych  uDruń przy  u Hej NTemie 
ek ie j  t W ie lk i e j  i podając  się za zięeia zna 
nego w  W i ln ie  kupca Swirskiego, „k u p i ł "  ta 
kredyt ubrania i futra.

Jak się l iaslępnię  okaza ło  oszukał ltup 
Ceń bow iem  w tym czasie nie był już zię 
elein Swirskiego, p o n k w a ż  wkrótee  po ślu 
ble je go  córk i ro zw iód ł  się z nią, weksli zaś 
nie wykupił.

P róez  tego ustalono, żt nabyte towary, 
A jzen fe ld  sprzedał innym osobom.

Poszkodow an i zgłosil i  się ze skargą do 
władz śledczych W  wyn iku  przeprow adzo  
nego dochodzenia A jzcn ie lda  aresztowano.

M-

U  R O W IE  / W O D Ą ,

W pob l iżu  domu Nr. 3 p rzy  ul. Karpuc 
k iej zna jdu je  się g łęboki rów , k tóry  wskutek 
roztopów  śnieżnych, od paru dni napełniony 
jest wodą.

W ez o ra j  w ieczorem  do rowu tego ześlizg 
nęJa się dorożka  w raz z koniem oraz  dwom a 
pasażerami.

Pasażerow ie  oraz dorożkarz  wydosta l i  się 
z m okre j  pułapki o  wlusnyeh siłach. Koala 
zaś i dorożkę  wwdobył specja ln ie zawczwa 
ny na miejsee wypadku oddzia ł  ra towniczy  
straży pożarnej (c).

Sarawa karna
0 naruszenie zastawu rolnego

W czo ra j Sąd A p e lacy jn y  w  W iln ie  roz- 
j>ozu;il bard zo  ciekaw ą d la  ro ln ików  spra ­
wę, k tóra  do pew nego  stopnia m oże w p ły ­
nąć na stosunek banków  w ogó le  do zad łu ­
żen ia pod zastaw  p łodów  ro ln iczych  zie- 
mjaristw'a.

W  roku L901 obyw atel ziem ski p. F iu - 
gen jusz G ałdziew icz, w łaścicie l m ajątku 
Garbos w  powńccie suwalskim  zaciągnął 
w Banku G ospodarstwa K ra jow ego  pożycz 
kę w  w ysokośc i 6 tysięcy zło tych  pod za 
siaw  zboża.

D ecydu jąc  się na to. bądź co bądź, po 
ważne zobow iązan ie , p. G ałdziew icz lic zy ł 
na dobry  u rodzaj. T ym czasem  rok  następ- 
ny p rzyn iós ł p raw dz iw ą  klęskę. Rdza zbo- 
ż.owa, m ie jscow e  oderw an ie  się c h m u r ę  
oraz gw ałtow n e bu rze  zn iszczy ły  d o ta liw ie  
stan pó l tak, iż zb ió r  b y ł bardzo  ubogi. 
G a łdziew icz n ie  m ógł spłacić ca łe j sumy,— 
jedn akże  p rzesła ł do kasy banku przeszło  
3 tysiące złotych.

Z b ieg iem  czasu sytuacja m aterja lna 
m ajątku pogarszała się i pan G. m usiał w iesz 
cie sprzedać zboże  przed  term inem  ca łk o w i­
tego op łacen ia  pożyczk i. P ien iąd ze  uzyska 
ne poszły  na gospodarstw o, —  jak  kupno 
nasion i t. p.

K on tro ler  Banku Gosp. K ra jow ego , k tóry 
p rzyb y ł w k ró tce  pc fak c ie  sprzedania ;ra-' 
staw ionego zboża, spisał odpow iedn i p ro to ­
kół i w' m yśl ustawy o zastaw ie rolnym  
sk ierow a ł sprawę do sądu karnego.

Sąd p ierw sze j instancji w Suwałkach li­
znął pana G. za w innego  naruszenia zastawu
1 skazał go na 6 m iesięcy w ięzien ia  z zawU  
szeniem  na 2 lata. Pan  G. apelow ał.

W czo ra j w Sądzie A pelacy jnym  sprawę 
tę rozpozn ał sędzia Jodziew icz. Obronę wini 
siła pani męc. Jadw iga Kowalska.

Sędzia Jodz iew icz uznał lak t naruszenia 
zastuwu przez pana u. za bezsporny, jednak 
że, b io rąc  pod uwagę, że p ien iądze uzvskane 
za zboże, poszły na podtrzym an ie  wa-sztąTu 
ro lnego  —  un iew inn ił go. W lful.

W Ś R Ó D  P I S M .
—  N a d zw ycza j za jm u jącą  treść przynosi 

ar. 8 „ T  ygodn ika  Illu strow an ego1'. W śr5  1 
spraw  na jaktualn ie jszych  sy lw etka tragie.z 
nie zm arłego  kró la  A lberta  I, ob fic ie  ilusiro  
wana kron ika w ydarzeń  zagran icznych : w. 
zyta min. Becka w M oskw ie i rew olta  w 
W iedniu . In teresu jące u jęcie  jurnlTcmu po! 
skości Conrada zaw iera  artykuł „M aska Con 
rada". Au tor bada sprawę z punktu w idzen ia  
psychologicznego. N iezm iern ie  żyw y  fe ljc ton  
p odróżn iczy  W.. K ragen  „Z  W arszaw y  do 
M osk w y" odstania bez uprzedzeń  i bez zgó 
ry pow zię tych  za łożeń  ob licze  jtaństwa rad 
C iekaw y p ro jek t w yzw o len ia  z kryzysu  za­
w iera  artyku ł p. inż. St. N ow ick iego . J. K raw  
c zyńska bi< t l e  w  obronę pracę kob iet, p od ­
kreś la jąc  je j wartość dla społeczeństwa. Ea 
rh ow ą  ch a rak tirys lykę  zabytków  św ieckich 
W lilia duje M. Szym ański, idee i zdarzenia , 
recen zje  teatralne, lite rack ie  —  o io  szereg 
aktualnjc.h. p o z jc y j.  Prozą artystyczną re ­
prezen tu je w ysoce interesu ja ra  ojsowieść In- 
rosławu Janow skiego p. t. „D zień  jak  noc"

W chińskiej restauracji.
Restauracje chińskie w  n iczem  nie p rzy ­

pom inają w ie lk irh  loka li europejskich : są to 
kom jdoksy m aleńkich gab in ec ik ów . D rzw i 
każdego gabinetu zasłania kotara ; ściany są 
ju.sn,:, dużo światłu pacia z. gó ry  i z boków

Zastawa w yróżn ia  się ̂ niesłychaną różn o  od  
noście) i b ogactw em ; arsenały ta lerzy i tale­
rzyków  o nu jrozm uitszyrh  ks/laitac.h i roz­
m iarach. setki filiżanek: i Iiliżane.czek, nie 
k tóre lak maleYikie, że ni podobna zan urzyć 
w- nich łyżeczk i. Garę.on podaje szereg po­
traw, sporządzanych  p rzew ażn ie  z ziarnek 
m elona. I nas, w  Europ ie, zia rnka te w v  
rzuca się, jak o  bezużyteczne, w  Chinach 
w szystko się p rzyda je . Zam iast serwetek po 
da je  się stosy w ilgotnych  gałganków , k tóre  
kelner zaraz po użyciu zabiera. Chleba d o  
stotu nie podaje  się. ani ryżu  Po  jedzeń 
wnoszą w p raw d zie  w azę ryżu, a le  n ikt go  
nic je, oznacza łoby to, żc gość jest głodny 
P róez ryżu poda je  się jeszcze  .5— 6 dań, a: - 
i te zd e jm u je  się n ietknięte. Na wstęp ie p o ­
d a je  się 11 potraw’. M iędzy śnneml n ieod zow ­
ną żabę w  ryżow ym  sosie. P rzy  obiedzto woi 
no gościow i napisać list do ge jszy  tSiug- 
Sang) i zaprosić  ją  w raz z koleżankam i do 
sw o jego  stołu. Gejsze zachow u ją się w y tw o r­
nie, n ie  w o ln o  w  ich tow arzystw ie  pozwm lió 
sobie na żadne dwuznaczn ik i. Na pożegnan i.r 
w dzięczna gejsza zaprasza do siebie na jm a  
danie.

Eugen|a Kobylińska.
Z Ł O T E S C H Ó D  r
P ow ieść  Ja wysz ła  z drukarni „Z n ic z "  
i je » t  już do nabycia we wszy »tk icb  

księgarniach wileńskich.
Skład g łów n y  w księg. Sw. W o jc ie ch a  

Str. 336, cena zł. 5 — .

Wspierając bezrobotnego,
pomacasz sobie

TEATR-K1NO

Rozmaitości
Sala Miejska

Ostrobramska 5

D z i ś !
Film  

□ ad filmami

parter ulg. 54 gr., balkon gr.

99STRACONY EXPRES
D z i ś !

c »  Film. k tóry ca ły  świat 
przy ją ł  z n iebyw a łym  

entuzjazmem.

5 2 *  A L U L L i  „ D Z W O N E K  S I E  D Z I A Ł A "
N A D  P R O G R A M  Fenomenalny jasnow idz- le lepata  A N A T O L  G R i G O .

BEZGRANICZNY ZACHWYT o g . rn ą ł  pub l icznośc i ,  k iedy  zaśp iew a ł  polsk ie  p iosenki n a sz  niezrównany mistrz:JAN K I E P U R A
ZDOBYĆ Cię MUSZĘ"w  swej najnow

szej kreacji 1 1 1
W ers ja  francuska. Po lsk ie  piosenki: . A t ł l  uSm ibCh-

nlj s i ę u i „Zdobyć cię r.11 szę".

P a r
M I E S IĄ C

S Z L A G I E R O W I

DzIS! FILM JAKIEGO JESZCZE NIE BYŁO ! N ajgenjalnie jbza artystka świata słynna z filmu „A r ja n a "

ElżMetaBMERiaioKATARZYNA WIELKA
D0UG. FAIRBANKS jako  C ar  Piotr III.

Na jw iększa  r ewe lac ja  Groteska w  kolorach n a t u r a l n y c h p' *• - św- M,kola,‘ ora* nai*
S e a n s e  P U N K T U A L N I E :  4 , 6 , 6  i 10.2 0 *

nowszy T ygo dn ik  „ F O X A *  
B ile ty  h onorow e  i bezpłatne b ezw zg lędn ie  n ieważne  do odwołania*

CASINO

RcW
MIESIĄC

5 Z L A G 1 E K Ó W 1

CZŁ0WILK 0 2-U TWARZACH
„S o b o w tó r " .  Reżyserj®  Ryszard  W allace .  W  rolach g łównych :  Roland Colman i Elisza Landi.  N a jnow sze  arcy­

dz ie ło  f i lmowe. Koncer t  gry aktorskiej.  Seanse  od godziny  4-ej*

Dziś! R ew e lacy jn y  
e p o k o w y  film p. t.

D zIŚ ! Piękna* wzruszająca, porywa jąca  g łęb ią  gry aktorskiej IB  f f i  f i l  B  JHk

SYLWJA SIDNEY | L  IJ_fl
w rewe lący jnym  arcyfiJmie re i .  K ing  V id o ra  B  B

przewyższa jącym  

„ C w n i p * 4 

„ Z a led w ie  W czo ra j "

Groteska w kolorach naturalnych
uarki4* i 3 Na jnow szy  T y g o d n ik  „F o r a " .

ci hoduje ka~

L U X
D Z IŚ  ! P o tężny  film. który zd o b y ł  w  tr ium­

falnym poch odz ie  wszystk ie  ekrany świata

l O C t  ł f t  na jw iększy  z dotychczas w y p ro -  
J G 3 1  I U  dukowanyeh fi lm szp iegowsk i

Pod fałszywą flagą
R l O S j l  Cara rówsocześn ie  w  N iem czech

służył Kajzerowi.

WĘGIEL
p o l e c ,

Górnośląsk . konc.

„Progress”
n r l l l  B I.fiellońska 3 
r t U L I .  telefon 8-11.

M EBLEM EBLE
N A J W I Ę K S Z A  N A  W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E  

F I R M A  M E B L I

fcałt-. WILENKIN i S-ła?SS?
WILNO, W IELKA 21 (p op rzed  Tatarska 20) 

poleca wszelkiego -odzaju mc11e w oużym wyborze 
t a n i o  i s o l i d n i e

Duży p la c
lub

działki budowlane 
do sprzedania 
Ponarska 53.

P n W ń i■  V I « U J  w y n a j ę c i a

W ie lk a  7 m. 3, teł. 12-50 
og lądać  10—  12 i 3 5.

Uniew ażn iam  zgubioną
odznakę L eg jonu  M ło ­

dych O b  w. Akad .  
nr. D/57 D. B.

Zgubiono
dn. 23.11 b.r, portfel z d o ­
kumentami, wraz z d o ­
w o d em  osobistym, wyd. 
przez Starostwo Grodzk ie  
w  W i ln ie ,  na imię M ar­
cina Zdanow icza ,  unie­
w ażn ia  się. U c zc iw e go  
zna lazcę  proszę  o zwrot 
za wynagrodzen iem  na
ul. M os tow ą  Nr 2 m. 2 1.

Ładne 2 pokoje
do wyna jęc ia  

ul M ick iew ic za  22, m. 5 
(w e jś c ie  frontowe jak do 

kina).

Dr. J. Berosztelo
choroby skórne, w en erycz ­

ne i m oe zop łc iow eMickiewicza 28, m. s
przyjmuje  od 9— 1 i 4— f?

Z .  W .  P

H Kenigsberf
Choroby  skórna, 

w en eryczn e
1 moczopłclowiy,

ulica Mickifewicza 4,
te le fon  10-90, 

od gods. 9 — 12 1 4— 8LOKALx 4 poko i  z w ygód ,  na­
dający się pod  reataur* 
lub inne przeds ięb iors two do wynajęcia ul. K o l e ­

jowa 7, in formacje  
u właśc ic ie la .

AKUSZERKA
Smiałowstasprzeprowadziła słą

na ul. O rzeszk ow e j  3—11 
( róg  M ick iew ic za )  

tamże gabinet kosmaty** 
ay, usuwa zmarszczki, bra 
dawki.  kurza;kt 1 wągr*

Nauczycielka
p rzyg o tow u je  dz iec i  w 
zakresie gimnazjalnym. 
Francuski z konwersacją, 
n iem iecki początki. M ogę  
na w y jazd .  Zg łoszen ia  do 
A d m . „Kurjera  Wileńsk.** 

pod  „I. B.“

Akuszerka

Marla [ m m i
przyjmuje od 9 do 7 w iecz 

p rzeprowadziła  »i<* naul. J. Jasińskiego 5—28
( obok  Sądu)

B. nauczyciel gimn.
udzie la l ekcy j  i korapetyc 
w  zakresie 8 klas g inm ai 
um ze wszystkich przed­

miotów.Specjalność mato  
mat/ka f izyk a , jęz. po l­
ski. Łaskawe zgłoszenia ds 
administracji „K u r  WUŻ 
pod b- nauczyciel.

Akuszerka
B r z e z in a

przy jm uje  bez przerwyprzeprowadziła s!ą
Zw ierzyn iec ,  T om . Zaac 
■ i  lew o  Gedemimowskt 

ni. Grodzka 27.□□□0E3DOC3IZ

Dr. Janinę
Piotrow icz-
Jurczenkowa
Ordynator szpitala Sawicz

Choroby skórne, 
weneryczne, kob iece .
ul. Wileńska 34

Przyjmuje od g, 5— 7

t . Biumowicz
Choroby  weneryczna, 

skórne i m oczopłc lown,
ul. Wielka Nr 21,

i « l .  9-21, od 9— 1 i 3— 8,

Dr. Wolfson
Choroby skórne, 

weneryczne, 
i m oezop łc iow e

Wileńska 7, tei. 10-67
od godz. 9— 1 i 4— 8

D ośw iadczony  w łaś c ic ie l  
n ieruchomości p rzy jm ie

r,v . dumami
na korzystnych warunkach
dla w łaścicie li. W yn a ­
grodzen ie  z faktyczn ie
osiągnięt . KOMORNYCH
ju ljusz Szefler. Rudnicka

Nr. 27 tn. 3.

n

WILLIAM J. LOCKE. 7?.

WIELKI PAHD0LF0
Przekład autoryzowany J. Sujkowski«)

—  Zaraz  dwu s łodk ie  M art in i,  a p o t tn i  naszft 
św ie tne  p iw o  m onach i jsk ie .  N ie  m uden i go  w  ustac’ i 
t r zy  lata. N i t  rad/ę. się cieb ie , Nesto . bo znam  tw o je  
upodoban ia .  Choc iaż ,  je że l i  wolisz . ,  \ e n v e  (d i j juo i,  
Chateau  Yquem ?...

O czy  j e j  zab łys ły  m im ow o ln ym i uśm iechem .
— T y  zaw sze  w iesz.

Kh bien. Ca y  esł. O d p ra w i ł  gospodarza .

—  „ I c h  ostatn i lunch ra z em " .  M oż l iw e .  M oże nie 
taki p r z e jm u ją c y  ja k  p r z e ja żd żk a  B row n in ga . A le  są 
ró żne  m oż ł iw ośc i .  M ie jm y  nadz ie ję ,  że Jules kucha­
r z o w i  strachu n apędz i  p rzed  P a n d o ł łe m .

Ni-sta. w spar ta  ł o k i ia m i  o stoł, z tw arzą  oko loną  
d łońm i,  popa trzy ła  na męża.

—  W iesz. 'W ik to r z e ,  ty  jednak  jesteś n a d z w y ­
c z a jn y

P a n d o l fo  r o z ło ż y ł  serwetę.

—  Czv p ow ie d z ia łem  co n ied o rze c zn ego ?

—  .bfk tv  m og łeś  p a m ię ła ć  iego im ię, m ie jsce  za ­
m ieszkan ia  i to d z ie ck o?  T a k ie  n iziny...

—  źasvsze  by łem  nri.drzein .-.zczegółów —  odpo- 
wiedria.L

K e lner  p r zy n ió s ł  hors d‘oeuvfe.. P a n d o l fo  z a p y la ł  
g r zeczn ie  żony , co  sobit w y b ie r z e  i zaczę l i  się posilać.

—  C zy  p o w ie s z  m i  tera/, d laczego  m n ie  w e z w ą -
fffś?

\Vycia,gnęła ra m ię  w k ierunku Kasyna.
—  Dla tego.

l i  ar?
W s z j  s lko

Zaczę ła  opow ia t la ć  o s w o k h  szuler .-.kich n iepe  
w odzen iach , przedstaw-iajstc siebie, iako n iew in n ą  
o f ia r ę  d ja lre lsk ich  m o cy .  P o c zą tk o w o  w y g r y w a ł a . Mu 
siała p rzec ie ż  p o m y ś le ć  o p rzysz łośc i.  C zyż  je j  n ie  p o ­
w iedz ia ł ,  że zb a n k ru tow a ł  i że sam jeszcze  nie w ie ,  
iie j e j  b ędz ie  m ó g ł  d a w a ć?  Y\ obec lego  m usia ła . Naj- 
p ros łszem  w y jś c iem  b y ła  gra. I w yg ra łaby ,  g d y b y  nie 
jakieś p iek ie ln e  in tryg i.  Z a t r z y m a ła  k ilkaset f ranków  
i w idoczn ie  dziś rano  jej a n io ł  —  s łróż  p r z ew a ży ł  nad 
p iek łem , bo w y g ra ła  dw anaśc ie  tys ięcy  D a n k ów .

P a n d o l fo  w y p i ł  sw o je  M art in i
W  co gra łaś?  N ie  dziś, a le  p r z e d te m ?

—  W  trente et ąuarante.
—  \ h w ie lk ie  s taw k i?  N a  jakie?

P rzy zn a ła  się. Chc ia ła  w y g ra  dużo-pii n iedzy.
- W y je ż d ż a ją c  —  rzek ł  —  ih ia łaś w  banku ty le  

że s ta rc zy łob y  ci lekk o  na rok . Sam a za p ropon ow a łaś  
m i te sumę.

—  A tyś ją  je szcze  p ow ięk s zy ł .  N ic  m ogę  ci za 
rzuc ić  skąpstw a  —  rzekła.

K iw n ą ł  g łow ą .
—  I w szys tk o  posz ło?
—  W szy s tk o .  O p ró c z  ły ch  dwunastu  tysięcy nie 

ma a a i  grosza . O, w iem ,  że  postąp iłam  id jo ty c zn ie  
Jestem  c i w dz ięczna , że  m n ie  n ie  przek linasz .

K tó żb y  p rzek l in a ł  p r z y  tak ie j  cudne j p o g o d z k  
i w id ok u ?

R o ze jr za ł  się n aoko ło  i spos trzeg łszy  o k i lka  sto­
łów  dal. j  zn a jom ego ,  u k łon i ł  m u się ręką.

Chcesz, żeby  n ik t nie wątp ił ,  że jesteś gulan 
tuomo —  za u w a ży ła  z go ry c zą  Nesta.

—  C zyż  n im  n ie  je s lem ?  —  od rzuc i !  ze śm iechem .

O depchnęła  ta lerz

— - N ie  po jm u je ,  jak  ty  m ożesz  jeść.

• - Jestem g łodny^  jedzen ie , jest  w span ia łe ,  słoń 
ce św iec i  w ie rzę ,  że w y jd ę  zw yc ię sk o  z ka żd e j  ka la  
stro fy .

W zru szy ła  ram ion am i i udała, że *n ab ie ra  coś 
l  d ru g iego  pó łm iska . A le  zaraz  uprzydom niła  sobie, że 
pow in n a  u d aw ać  w o b ec  ludzi, żc jest w  d o b ry c h  s to ­
sunkach z m ężem  i zaczę ła  r o zm a w ia ć  ze sztucznem 
ożyw ien iem . M iędzy inneiui w spom n ia ła , .żę  w ieść  o jej 
n iep ow od zen ia ch  k a s y n o w y c h  dostała ś n ) -d «  gazet. 
\cli, te p od łe  ga ze ty !  P a n d o l fo  p r z y zn a ł  j e j  trochę 

racji. 1 jem u  prasa dała się w e  znak i

Nasyc iwszy ' g łód, zapa l i ł  c y g a ro  i dotykając, p a l ­
cam i k ie l is zka  nape łn ion ego  starem  A rm agn ac ,  r zek ł ;

M og łaś  p op ros ić  o p ien iądze  te leg ra f ic zn ie  i w y ­
jaśnić sw o je  p rzyk rt  p o ło ż en ie  l is town ie . Dtaczegoś 
mnie  w e zw a ła ?  Czy masz m i jeszcze  > o do p o w i e ­
dzen ia?

Za p a l i ł  zapa łkę  i p r z y lk n ą f  p łom ień  do pap ierosa , 
d rga ją cego  w  j t j  j ja lcach. M usia ła  b y ć  zd en e rw ow a n a .

—  N ie  w iem , c z y  to jest z tw o je j  s trony  w zg lęd  
uość, c zy  okru c ieńs tw o , żc każesz m i m ó w ić  w szys tk o  
tutaj.

P a a d o l to  p o ch y l i ł  się w  j e j  stronę.

—  C zy  n ie  ro zum iesz  —  ty że A n g l ik  m oże  
się Czasami lękać N eapo t i tań czyka?  Co sic stało?

—  N o  —  czy  n ie  rozum iesz , że jes tem  bez g ro s za ?

—  Masz b iżutorje . W  os ta tecznym  raz ie  mogłaś...

O d w ró c i ła  g łow ę.

—- N ie  m am . ZoM ałam  ok rad z ion a .

P o ło ż y ł  c y ga ro  i p o p a t r z y ł  na j e j  de l ikatną , uro 
d z iw ą  postać, od k tó re j  b iło  obłudą. T ru d n o  m u  b y ło  
po jąć  jej nas taw ien ie  psych iczn i Po trząsną ł  g łow ą .

—  C zy  je szcze  do tychczas  m asz m n ie  za g łupca? 
G dyby  cię ok ra d z ion o ,  da łabyć  m i  c  tem znać  te le g ra ­
f iczn ie . 'P oco  k ła m a ć?  Czy’ n ie ob iecałaś m i  p rzed  w y ­
ja zd em  z L on d yn u ,  że  będz iesz  ze m n ą  szczera?

(D. c. n.)
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